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„B. H. w Ł " wypłaci wkłady 
Dyr. Gordowski ma być wkrótce zwolniony z aresztu. 

oo on. L 
W związku z podanemi przez nas w 

ostatnich dniach wiadomościami o sy
tuacji Banku Handlowego w Lodzi oraz 
wyniku badania bilansu przez dele
gata wierzycieli angielskich p. House-
ftana, możemy dziś z calem prawdo
podobieństwem stwierdzić, że 
W DNIACH NAJBLIŻSZYCH OCZE

KIWAĆ NALEŻY WYPŁATY W STU 
PROCENTACH WSZYSTKICH WKŁA 

DÓW. 
Nastąpiłoby to nic później niż do dnia 
29 b. m., ponieważ na ten dzień wyzna 
ezono zebranie wierzycieli, na którem 
miałby się odbyć wybór syndyków upa 

dłoścl, a tem samem dobrowolna likwi
dacja obecnego stanu rzeczy byłaby już 
prawnie i formalnie wielce utrudniona. 

Jak więc się dowiadujemy, zamia
rem zarządu banku jest uniknięcie kom
plikacji prawnych i przesunięcie całej 
sprawy na płaszczyznę 
SPOKOJNYCH ROKOWAŃ Z FINAN

SISTAMI ANGIELSKIMI, 
bez presji upadłościowej. 

Co zaś się tyczy należności skarbu 
państwa, to aczkolwiek wysokość ich 
nie została jeszcze określona, nie będzie 
to jednak miało wpływu na likwidację 
stanu upadłościowego* gdyż władze 

skarbowe musiałyby przedewszyst-
kiem doręczyć zarządowi banku 

NAKAZ PŁATNICZY 
z określonym terminem i ewentualnem 
prawem rekursu. Dodać jeszcze należy, 
że taki nakaz płatniczy bynajmniej 
NIE JEST IDENTYCZNY Z WEKSLEM 
a więc nie pociąga za sobą ty cii samych 
konsekwencji prawnych, w razie jego 
zakwestionowania, albo nie uiszczenia 
w terminie. 

** 

Dowiadujemy się równocześnie, że 
śledztwo przeciwko dyr. Gordowskie-
mu zostanie w najbliższych dniach za

kończone i w związku z tem naleiy 
oczekiwać jego zwolnienia z aresztu. 

Wykreśleniu „B.H. w&udii' 
% tistąj caJonfzórr g i e ł d u 

WARSZAWA, 16 kwietnia. 
Naskutek ogłuszenia upadłości Ban

ku Handlowego w Łodzi oraz na mocy 
artykułu 4 I 12 statutu giełdy pienięż
nej w Warszawie, Bank Handlowy w, 
Łodzi został wykreślony z listy człon
ków giełdy, oraz karty giełdowe 
wydane na Imię reprezentantów tego 
Banku p. Władysława Gordowsklego, 
Zygmunta Marcinkowskiego I Leona 
Plcśniarowlcza zostają unieważnione. 

Krwawa morderca sum nazwał sic; neseja>-
Kiireen iraci na humorze i tupecie. 

Dusseldorf, 16 kwietnia. 

Proces przeciwko masowemu mor
dercy KUrtcnowl w szybkiem tempie 
zbliża się ku końcowi. W sobotę ukori-
czon emu być przesłuchiwanie świad
ków: Na początku przyszł. tyg. rzeczo
znawcy złożą swe orzeczenie. Ogłosze
nie wyroku spodziewane jest już we 
wtorek. Dziś przesłuchiwano świadków. 
Zdenerwowanie na sali dochodziło w 
pewnych chwilach do zenitu. 

Kobiety składające zeznania 
NA WIDOK KUERTENA DOSTAWA

ŁY SPAZMÓW. 
Wstrząsająca scena rozegrała się w 

czasie przesłuchania św. Goertzlngero-
wej, w której domu Kiirten był kilka
krotnie przyjmowany. Goertzingerowa 
NIE MOGŁA PRZEMÓWIĆ SŁOWA 

ZE WZRUSZENIA, 
tak, że przewodniczący musiał zrzec się 
jej zeznań. Kiirten zeznał, że bawiąc w 
lej mieszkaniu 
MIAŁ ZAMIAR ZAMORDOWAĆ JA 

I JEJ DZIECKO. 
Obecnie dopiero wyszły na jaw po

tworne szczegóły zbrodni planowanych 
przez Kiirtena, o których opowiedział w 
czasie przesłuchania przez rzeczoznaw
ców lekarskich. Oskarżony oświadczył, 
żc 
ZAMIERZAŁ PORZUCIĆ RZEMIOSŁO 
MORDERCY I PRZEJŚĆ DO MASO

WYCH ZAMACHÓW. 
Chciał rzucać bomby w tłum, podpalać 
wielkie magazyny i niszczyć mosty. 
Kiirten nie powiedział, że uważa siebie 
sam za bestję w ludzkiem ciele i nie 
cofnąłby się przed planowanemi zama
chami nawet za cene swej głowy. 

Przed sądem przechodzi dalej koro. 
wód świadków którzy zeznają w spra
nie zamordowania Scheer, Hahn, Gold-
hausen, Mantel i Komblum. We wszyst
kich tych wypadkach zdumiewa fakt, że 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW POKRYWA
JĄ SIĘ CAŁKOWICIE Z ZEZNANIA

MI KiiRTENA. 
W pewnym momencie zaszedł niez

wykły incydent. Jeden z 20 świadków, 
zeznających w sprawie zabójstwa Marjii 

Hahn po wejściu na salę i stanięciu przed 
obl|czem przewodniczącego — zemdlą-
I*. 

Wezwano trzech dozorców, którzy 
ją wynieśli. Wówczas Kiirten oświad
czył, że zima roku 1929-30 utrzymywał 
ze świadkiem intymne stosunki. Pewne
go razu, wieczorem, 
CHWYCIŁ JĄ ZA GARDŁO I PRÓBO

WAŁ UDUSIĆ. 
Nieszczęśliwa poczęła wzywać ratunku. 
Na widok przechodniów Kiirten zbiegł. 
Wobec takjego zeznania oskarżonego, 
sąd postanowił nie przesłuchiwać tego 
świadka. 

Następnie zeznawała 21-letnia słu
żąca Koslowska, która w przedstawio
nym jej zegarku poznała własność Za
mordowanej Marji Hahn. 

Następnie przesłuchano sekretarza 
urzędu śledczego Schneidera, który był 
obecny przy przesłuchaniu Kiirtena. 
Kiirten oświadczył na śledztwie, że 
POPEŁNIŁ ON JESZCZE WIĘCEJ 
ZBRODNI, BY ZEMŚCIĆ SIĘ NA LUDZ 

KOŚCI, 
Schnejder oświadczył, że rzadki jest wy 
padek, by przestępca w taki sposób 
przyznawał się do wszystkich popełnio
nych mordów, jak to czyni Kiirten. Oma 
wiając przebieg śledztwa Schneider o-
mówił listy, jakie nadeszły do policji. 
Dwa listy były pjsane przez Kiirtena, 
inny zaś, 
ZACZYNAJĄCY SIĘ OD SŁÓW „PIJĘ 

KREW'*, 
został napisany przez jakąś inną osobę. 
Następnie zabrał głos rzeczoznawca są
dowy Berg, który opisał w jaki sposób 
zamordował Marję Han. 

Następnym świadkiem ]est kupiec 
Schwarz, właściciel sklepu noży. u któ
rego Kiirten kunił nóż i nożyczki, - któ-
renjl posługiwał się przy zamordowa
niu ofiar. 

Przewodniczący (okazując świadko

wi dowody rzeczowe): — Czy pan po
znaje, iż przedmioty zostały nabyte u 
pana w sklepie. 

Świadek: — Tak, nożyczki były u 
mnie kupione przez Kiirtena, który przy 
szedł po trzech tygodniach do sklepu i 
pokazał, iż końce nożyczek są odłatna-
ne i prosił o przeszlifowanie ich na 
ostro. 

Świadek Musschl zeznaje, że pomię 
dzy godz. 9 a 9.30 znalazł trupa Weber 
i zawiadomił policję. Komisarz policji 
Irgard zeznaje: 

— Aczkolwiek trup oblany był naf
tą i podpalony a nawet częściowo zwę
glony, jednak ZNAĆ BYŁO WYRAŹ
NE ŚLADY RAN KŁUTYCH. 

Rzeczoznawca prof. dr. Berg. który 
oglądał z ramienia władz policyjnych 
rozmaite trupy ofiar „Wampira z Dus
seldorfu" oświadcza, że 
KuRTEN UKŁADAŁ TRUPY MNIEJ 
WIĘCEJ W TEJ SAMEJ POZYCJI I 
ZDAJE SIĘ MIAŁ Z TEGO SZCZE
GÓLNĄ PRZYJEMNOŚĆ, JEŚLI JE 

PALIŁ. 
Po zamordowaniu ofiar wampir nie za
dawał im już żadnych ran. 

Sensacyjne zeznania składał świa
dek pani Schulmacher. Oświadczyła 
oi a, że.schwytanie Kiirtena przez poli
cję nie było dla niej żadną sensacyjną 
niespodzianką, albowiem kilka tygodni 
przedtem, kiedy policja schwytała inne
go człowieka, zarzucając mu morder
stwa popełnione przez Kiirtena, zwie
rzył się on świadkowi, że tamten czło
wiek jest niewinny, ponieważ 
ON WŁAŚNIE JEST OWYM SŁYN

NYM WAMPIREM. 
Na zapytanie przewodniczącego o-

świadczą Kiirten: 
— Proszę sądu, nigdy z tą kobietą 

nie rozmawiałem, proszę nie wierzyć 
jej słowom a przyznaję wszystko sam 
co jest prawdą, ale 

NIE LUBIĘ KIEDY KŁAMIĄ. 
Świadek Schulmacher potwierdza 

swe zeznania 1 oświadcza, że doskona
le zna Kiirtena z twarzy. 

Przewodniczący: — Dlaczego nic 
zameldowała pani policji o swej rozmo 
wie z KUrtenem? 

Świadek: Nic chciałam się wtrą

cać do cudzych spraw, kiedy jednak w 
maju 1930 r. we wszystkich gazetach 
ukazały się ilustracje z portretami Kiir
tena, poszłam do policji i zeznałam, co 
wiedziałam. 

Przewodniczący: — Czy pani zezna 
wała po to, by brać udział w tym pro* 
cesie w charakterze świadka? 

Świadek: — Tak, chciałam być w 
tym procesie. To jest bardzo intere
sujące. 

Lubiłem mordować, 
taft jaft inni tubitą p ić wmtno 

Diicsscldorf, 16 kwietnia. 
(Telegram własny). 

W toku trwanja procesu Kuertena, 
w miarę postępowania rozpraw oczywiś 
cic oskarżony traci na odwadze i sile. 
Jeszcze podczas trzech pierwszych dni 
starał się on zachowywać z wyszukaną 
poprawnością, wyrażać się wykwintnym 
stylem i wogóle robjć nailepszc wraże
nie na słuchaczach procesu i na sądzie. 
Dziś już to przeszło. Kiierten przyszedł 
na rozprawę zaniedbany w ubiorze, zda 
je się, że nieuczesany. Patrzy tępo w 
przestrzeń i nie słyszy wielu pytań. Pro
si o powtórzenie mu niektórych pytań 
oraz zeznań świadków. Mówi drżącym 
cienkim głosem i nie może powstrzymać 
febry z lęku, kiedy zwraca się do sądu. 
Na zapytanie przewodniczącego dlacze
go zamordował 16-letnią Martę, odpo
wiedział: 

— Panie sędzio. Powiedziałem fuż 
absolutnie wszystko, co mogłem wyznać 
i co się stało. Bóg mi świadkiem, że 
NIE UKRYŁEM NIC, CO MIAŁEM W 

PAMIĘCI I NA SUMIENIU. 
Myślę jednak ,że niema takiego sądu i 
takjego psychjatry, który będzie mógł 
powiedzieć, 
DLACZEGO JA MORDOWAŁEM NIE

WINNYCH LUDZI. 
Więc skąd ja mam wiedzieć to czego 
nie wiedzą ludzie znacznje uczeńsi ode-
mnie? Ja sam nie wiem.., Ale lubiłem 
mordować — to jest fakt. któremu nie 
zaprzeczam. Zupełnie tak samo, jak in-

(Daiszy ciąg na str. 2-eft 



„Wampir z Dusseldorfu" chciał SIĘ zemścić na ludzkości. 
UDofzofkczenie.i 
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i?{ lubią pić wino albo grać w karty, &1 
bo bawjć się z kobietami- Taka już była 
moja natura— 

Berlin, 16 kwietnia. 
„Vossische Zeitung" pisze na temat 

procesu wampira z Dusseldorfu: „Wie
lo dziesiątków lat upłynęło od chwili, 
kiedy opinia publiczna musiała po raz 
ostatni zetknąć sie z procesem, podobnie 
potwornym. 

Sędziowie, administracja sadowa I 
prasa podały sobie w tym wypadku rę
ce, aby zachowując całkowicie zasadę 
jawności procesu, uchronić równocze

śnie szerokie masy publiczności od zgu 
bnego wpływu, jaki musiałby mieć taki 
proces. 

Urządzono to w ten sposób, że sąd 
porozumiał sie z prasą, iż wszelkie Wra

żliwości psychopatyczno - seksualne 
rozpatrywane będą na posiedzeniach 

przy drzwiach zamkniętych i nie będą 
mogły być ujawnione w dziennikach w 

| zwykłych sprawozdaniach. Natomiast 
(dziennikarze są ebecni na sali posiedzeń 
, i mają prawo przysłuchiwać sie obradom 
podobnie, jak ludzie nauki, prawnicy, le 

, karze i psychologowie. Z tych posiedzeń 

'mogą być podawane w prasie codzien 
ncj specjalne sprawozdania, z zatuszo-

Iwanlem czynników, mogących NARA
ZIĆ NA SZWANK MORALNOŚĆ PU
BLICZNĄ, natomiast w prasie naukowej 
podawane będą sprawozdania całkowi
te, a nawet stenogramy. Przewodniczą
cy zwrócił się do obecnych orzedstawi-

. cieli prasy zagranicznej, że obowiązuje 
ich również do poddania sic postanowię 
niom sądu niemieckiego, w przeciwnym 
bowiem wypadku zmuszony bvłby w 
razie skonstatowania w prasie zagrani-

i cznej sprawozdań naruszających nio-

Jralność publiczną, do wykluczenia tych 
dziennikarzy. 

Jest to pierwszy w historii wypadek 
INGERENCJI SADU DO SPRAW PU

BLICZNYCH OBCEGO PAŃSTWA. 
Dziennikarze francuscy odpowiedzieli, 

że 
KIEROWAĆ SIĘ BEDA WŁASNEM 
SWEM SUMIENIEM I PRAWAMf 

FRANCJI 
t. j . miejsca, gdzie dzienniki Ich wycho-

| dzą I są czytane. Mimo takiego protestu 
'sąd n|e uczynił żadnych kroków prze* 
leiw francuskim sprawozdawcom. 

M a n i f e s t a c y j n y p r o t e s t G d y n i 
przeciw 

w 
niesłychanym szykanom obywateli polskich 
Gdańsku i pobiciu marynarza polskiego 

Gdynia pośpieszyła tłutnn'e do sali ki
na „Czarodziejka", gdzie odbył się wici 
ki wiec. Olbrzymie tiumy, nie mogące 
pomieścić się w sali kina zgrupowały 
się przed lokalem, dając wyraz oburze
niu swemu na wieść o nowych niemiec 
kich szykanach. 

W czasie trwania wiecu rozeszła się 
pogłoska o tem, że minister Strasbur-
2er zgłosił swoją dymisję, nie mogąc 
pracować na terenie Gdańska w atmo
sferze spokojnego wspó?życla. 

Po wiecu odczytano następującą re 
zolucję: 

ł „My obywatele miasta polskiego 
Gdyni, zebrani na wiecu, dnia 15 b. m. 
piętnujemy bestialski czyn bam'y Mtle-

J rowców gdańskich, którzy napadli na 
polski statek „Kopernik", zbezcześcili 
banderę polska a marynarza polskiego 

|'Władysława Jerzyka pobU, na pier
siach lego wycieli nożami znak hltle-

< rowskie] swastyki I przypięli do ciała 
• kartkę z naphwm: „TEN KRZYŻ DLA 
PIŁSUDSKIEGO". 

Piętnujemy sądy gdańskie, które 
miast ukarać zwyrodniałych oprawców 
wtrąciły do więzienia niewinną ofiarę 

I napadu. 

Rewizja procesu 
mjr. Kubalf? 

Nasz warszawski koresp. telefonuje* 
W środę otrzymał obrońca majora 

Kuba!] ad w. Hofmokl - Ostrowski, z no) 
wyższego sądu wojskowego motywy wy 
roku. Wczoraj dr. Hohnokl-Ostrowski 
opierając się na przepisach prawnych 
złożył na ręce szela departamentu spra
wiedliwości ministerstwa spraw wojsko
wych gen. Dańca obszernie umotywowa 
ną prośbę, o rewizją procesu. 

W motywach swych dr. Hofmokl-
Ostrowski powołuje się na pewne uchy
bienia proceduralne i prosi o zbadanie 
stanu zdrowia majora Kubali pod wzglę
dem psychicznym. Gdyby proiba o po
nowne wdrożenie procesu została przy 
ięta, sprawa odbyłaby sie. w drugiej po
łowie przyszłego miesiąca. 

Przedstawiciel Polski w Gdańsku, mini 
ster Strassburger podał sie do dymisji, 
motywując swój krok niemożnością za
bezpieczenia ludności polskicl Gdańska 

'przed napaściami hakatyslów gdań
skich. 

Gdynia, 16 kwietnia. 
(Telegram w ł a s r y ) . 

Bestialski napad niemieckiej bandy 
hitlerowców na polskiego marynarza 
oraz niebywałe metody — stanowisko 
sądów gdańskich, które 
OFIARĘ NIECNEGO NAPADU WTRA 

C1ŁY DO WIEZIENIA, 
stały się w dniu dzisiejszym hasłem do 
samorzutnego zbiorowego i żywiołowe 
go protestu polskiego na terenie Gdyni. 

O godzinie 4 popoł. na wezwanie 
rzucone przez Zarząd Związku Rezer
wistów i Byłych Wojskowych cala 

I znów zloty głos 

RAMOM NOUARRO 
rozbrzmi z srebrnego ekranu 

w największym I najnowszym filmie 
Metro - Goldwyn - Mayer 

„SBWIbbA, MIASTO MiŁOŚCt 
(wg. znakomitej powieści „Zew ciała). 

W Innych rolach: 
DOROTHY JORDAN, 

RENEE ADOREE, 
ERNEST TORENCE, 

najbliższy przebój Grand Kina. 

Król rumuński 
stawia ultimatum przywódcom 

partyjnym 
Bukareszt, 16 kwietnia. 

(Telegram własny). 
Kryzys rządowy w Rumun)! nie zo

stał jeszcze zlikwidowany. Król zwoła! 
wczoraj na wielką naradę przywód
ców stronnictw do których wygłosił 
przemówienie, wzywając do utworzenia 
rządu koalicyjnego. Mowa króla wywo 
łała wielkie wrażenie w kołach polltycz 
nych. albowiem była ona utrzymana w 
stanowczym tonie i miała charakter ulti
matum. 

B. poseł Liszczyński o „Brześciu". 
Sensacyjny proces polityczny we Lwowie przeciwko 

nacjonaliście ukraińskiemu. 
Lwów, 16 kwietnia, ipując do starostwa, zapytałem się tego że był w Brześciu dwa miesiące I dwa 

P m c e s nolitvcznv b. więźnia brze- samego komisarza, który jechał ze mną, dni. „ . . „ , , r- , 
sklemJTb posł ukraińskiego ..Unda" dokąd sie udajemy. Otrzymałem odpo- Adw. Zahajkiewicz: - Czy w wię-
Iwan? Lisżcz^ńskiego^^. Poseł Liszczyń- wiedź: Albo ja wiem?'Tak dojechaliśmy- zieniu powiedziano panu. o co pan jest 
ski Jest pierwszym z więźniów brzeskich,do Brześcia i znalazłem się w wiezie-.oskarżony? 

Oskarżony: — Nie. Gdy stanąłem 
przed pik. Biernackim, zapytał on mnie. 

i który obecnie stanął przed sądem. "nlu. Myślałem z początku, że jestem w 
I Podczas rozprawy obrońcy zadają o-, Pińsku. 

. H*» *-wv4 , / I . V . U I V I I I U V . N I I I I , Ł I I | ' V I ' I ' U L I M M I ; 

skarżonemu szereg pytań, które dążą do| Dopiero po przeczytaniu w celi w lę -czy jestem z „Undo", a kiedy potwier 
wyjaśnienia, jak aresztowano b. posła ziennej na ścianie regulaminu, zorjento- dzilem. płk. Biernacki pokiwał głową i 
Llszczyńskiego i co się działo w Brze- J wałem się, że znajduję się w Brześciu powiedział: „ho. ho, ho". 

nad Bugiem w więzieniu wojskowem. | Przewodniczący: — Przecież pana 
Adw. Szuchiewycz: — Kiedy pana przesłuchiwał sędzia Demant. 

wywieziono z Brześcia i jak pan dłu-j Oskarżony: — Tak jest. Pewnego 
go tam siedział? |razu zbudzono mnie o godz. 11 -ej w no-

Przewodniczący: — Uchylam to py 
tanie. 

Adw. Szuchiewycz: — Proszę o u 
chwałę trybunału, bo pytania takie sta 

dnia nle (wiane sa zawsze we wszystkich proce- skiego. Co te paragrafy oznaczają, nie 
sach i nie wiem. dlaczego w stosunku wyjaśniono mi. dowiedziałem się dopie-
do Brześcia miałoby być inaczej. Nie ro o ich znaczeniu od posła Kiernika w 
sądzę, aby pan przewodniczący przez celi. która razem zajmowaliśmy. 

Adw. Zahajkiewicz: — Jak to, bu
dzono pana w nocy? 

Oskarżony: — Tej nocy byłem bu
dzony trzy razy. 

Adw. Zahajkiewicz: — A po co byli 

śclu. 
Adw. Szuchiewycz. — Czy przepro

wadzono podczas aresztowania w dirui 
pańskim i w pańskiej obecności rewi
zję? 

Oskarżony: — Nie. 
Adw. Szuchiewycz: — Czy wiado

mo panu. co zabrano podczas rewizji? 
Oskarżony: — Do dziś 

wiem. 
Adw. Szuchiewycz: — Czy wie 

[ dział pan za co pana aresztowano? 
Oskarżony: — Nie. Komisarz policji'uchylenie stwierdził, że więzienie to by 

powiedział mi w domu. że pojadę z nim ło gorsze od innych, 
do starostwa grodzkiego we Lwowie. | Przewodniczący wobec tego dopu-
Kiedy wyjechaliśmy za miasto, nie wstę szcza pytanie, a oskarżony stwierdza, 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmemmmmmmmmm^mmmmmam. 

cv i poprowadzono do sali. w której by
ło pełno oficerów i tutaj sędzia Demant 
powiedział mi. że jestem oskarżony z 
par. 100 i 101 kodeksu karnego rosvj-

Dwie sesje nadzwyczajne sejmu 
Walne narady ID ol i tuczne na Zaniku 

Warszawa, 16 kwietnia. 
Jak donosiliśmy, w ciągu kilku o-

statnich dni odbywały się w łonie rzą
du i zainteresowanych czynników nara
dy, stojące w związku ze zwołaniem 
nadzwyczajnej sesji sejmu i senatu. 

Przed audjencją premjera Sławka 
na Zamku w dniu wczorajszym odbyła 
się u niego w prezydjum rady mini
strów konferencja z marszałkami obu 
izb ustawodawczych: dr. Świtalskim i 
p. Raczkiew !czem. 

Wyniki tej konferencji, uzgodnione 
Już poprzednio z innernl czynnikami, 
'prcmjer Sławek przedstawił p. Prezy
dentowi na Zamku. 

| Według wiadomości z kół politycz
nych, na wczorajszej audencji p. pre 

dopodobnie już w najbliższych dniach. 
Wedle przyjętych obecnie zwycza

jów w dekrecie wskazany będzie cel. 
dla" którego sejm i senat zostały zwola-

obecni przy przesłuchiwaniu nana przez 
sędziego Demanta oficerowie? 

Oskarżony: — Widocznie tak dla u-
śwletnienia tej chwili. 

Adw. Zahajkiewicz: — A czy pnłem 
dowiedział się pan o co pan jest oskar
żony? 

Oskarżony: — Nie dowiedziałem 
się. 

Przewodniczący: — Zwracam uwa-ne. Celem tym będzie ratyfikacja urno- K e , ż e śledztwo prowadzone bvło do 
wy pożyczkowej. Innych prac sesji d e - ! p i e r o w e Lwowie, po opuszczeniu wic 
kret nie wskaże 

Jak widać więc z tego, będzie to 
sesja krótka, trwająca kilka dni tylko 
— tyle, ile potrzeba dla przyjęcia ukła
du pożyczkowego przez obie izby. 

Po zakończeniu tej pracy sesja ma 
być zamknięta. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
rząd zamierza po raz drugi przed ferja-

zienla brzeskiego. 
Adw. Starosolski: — W takim ra^ie 

na jakiej podstawie oskarżony siedział 
w wiezieniu brzeskiem? 

Na tem rozprawę odroczono. 
Czerniowce, 16 kwietnia. 

Prasa czerniowiecka donosi ze Stero-
żynca, że w miejscowości Soceaveni w 

„ „ . . „ A ,,ad7w'vćza'na "sesk' Uległą niedziele miały miejsce ekscesy 
ml letnleml zwołać " f ^ . e n i a izbom antyżydowskie, zorganizowane przez 
sejmu i seną u dla P"jdl°zen.a izbom ^ > o k o „ c z r y c h wsi. podburwch 
* ™ e K - * ^ agitacja antysemickiej orr-nljacii ciizy-

przy*,uiuwaiy * istfa. Wybito w demach żydowskich 
mjer przedstawił p. Prezydentowi od-]w międzyczasie 
powiedni dskret o zwołaniu s:Jmu 1 se-.stkie resorty 
natu na s?sje nrd^wyczajnp. Zwołanie tej sesji nastąpić ma, jak wiele szyb, a zerwane ze sklepW's*v'ldv 

' Dekret ten ogłoszony będzie praw-1 słychać, z końcem maja, li inne rzewy spalono przed kojcioteni 
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Zamieszki komunistyczne w Hiszpanii. 
<nasftiU%mv wohtamowati swą samodzielnośŁ-Mrólowa 

hiszpańska w daruzu.-Uiietzta awastokratów. 
Królowa w Paryżu. Paryi, 16 kwietnia. 

(Telegram własny). 
B. królowa Hiszpanji przybyła dziś 

w towarzystwie córki i syna o g. 10 min. 
15 rano na dworzec w Paryżu. Wszyscy 
bawiący w Paryżu arystokraci zjawili się 
na dworcu w celu przywjtania królowej. 
Wykorzystali oni tę okazję dla monar-
chistycznej demonstraqi. Przy wysiada
niu z pociągu została królowa powitana 
przez b. ambasadora Quinones de Leon. 
przedstawiciela rządu francuskiego i pa 
ryskiego prefekta poljcju 

MARSYLJA, 16 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Krążownik „Prlncipe Alfonse" przy
bił do portu o godz, 6-ej rano. Król Al* 
fons ubrany po cywilnemu przeszedł 
przed frontem załogi, ściskając ręce ofi
cerom 1 żegnając się z admirałem Rive-
rą, b. ministrem marynarki, który to* 
warzyszył mu od Kartageny. Następnie 
król zajął miejsce w łodzi motorowe], 
która odwiozła go do brzegu 1 powró
ciła na krążownik. Towarzyszący kró
lowi książę Miranda zawołał taksówkę 
którą przez opustoszałe ulice miasta u-
dano sie do hotelu. Za królem udał 
się z portu jeden z dziennikarzy, 
lecz król uprzejmym gestem prosił go o 
oddalenie się. Ks. Miranda oświadczył, 
l i 
KRÓL ALFONS ZACHOWAŁ W CA
ŁOŚCI SWE PRAWA DO TRONU, A 
OPUŚCIŁ HISZPANJE JEDYNIE DLA 

UNIKNIĘCIA WOJNY DOMOWEJ. 
Król pragnie pozostawić narodowi moż
ność ostatecznego swobodnego wypo
wiedzenia się w wyborach do parlamen 
tu I zastosuje się do woli narodu. Król 
opuścił Marsylię o godz. 12-el I udał się 
do Paryża celem połączenia się z rodzi
na. 

Krążownik „Prłnclpe Allonso" wkrót 
ce po wylądowaniu króla, odpłynął z po 
wrotem do Hiszpanii* 

Siedzą z lewej ku prawej: minister spraw wewnętrznych Miguel Maura, mini
ster sprawiedliwości Fernando de los Rios, minister robót publicznych Alvaro 
de Albornoz, premjer Alcala Zamorra, minister pracy Largo Caballero, mini

ster marynarki Casaras Oulroga. 

Marcia % komunistami. 
\flan moienny n> ftwilU. 

MADRYT, 16 kwietnia. 
(Telegram własny) 

W wielu miejscowościach na prowincji 
WYBUCHŁY ZAMIESZKI KOMUNISTYCZNE. 

W Ruelwa doszło do starć pomiędzy komunistami a policją, przyczem 
ieden robotnik został zabity, a kilku ramy cli. 

W SevlUl ogłoszono stan wojenny, aby uniemożliwić komunistom akcję 
terorystyczną. 

'Wzorując się na Katalonii 
PROWINCJE BASKIJSKIE PROKLAMOWAŁY SWA SAMODZIELNOŚĆ. 

Pomiędzy rządem katalotisklm a madryckim istnieją silne tarcia. Pułk. Macia 
sprzeciwia się utworzeniu republiki feJeracyjnej. 

Ucieczka arystokracji z Hlszpanjl trwa w dalszym ciągu. Kapitaliści 
WYCOFUJĄ GWAŁTOWNIE SWE WKŁADY Z BANKÓW. 

Banki nie były wczoraj w stanie załatwić wszystkich zgłaszających się. Słyn
ny lotnik major Franco został mianowany szefem lotnictwa. 

Londyn, 16 kwietnia 
Dotychczas nic poczyniono żadnych 

przygotowań w sprawie pobytu króla 
Alłonsa w Anglii- Wiele osobistości z 
arystokracji przyrzekło królowi swe po
parcie. W porcie Southampton ciynjoac 
są przedwstępne namdy w sprawie god
nego przyjęcia króla. Jak podaje „Daily 
Express4* prywatny majątek króla oaza-
oowany jest na blisko 150 miljonów do 
tych. Większość twych kapitałów zosta 
ta złożona w angielskich papierach war
tościowych. 

Wojsko za rządem. 
Madryt, 16 kwietnia. 

(Polska Agencia telegraficzna). 
Generałowie, dowódcy pułków wy

razili kapitanowi generalnemu swą syni 
patjc dla nowego reglme'u. Kapitan ge
neralny kazał wypuścić na wolność 
wszystkich więźniów więzionych woj
skowych. Została przeprowadzona rewi 
zja w lokalu syndykatów niezależnych 
w trakcie której wykryto 14 bombt wie
le karabinów 1 innej broni. Członkowie 
zareądu syndykatów niezależnych zo
stali zaaresztowani. 

Huelda, 16 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W trakcie rozpraszania manifestan
tów gwardja obywatelska zmuszona by 
la kilka razy szarżować na tłum. Padły 
również strzały w rezultacie których jc 
den robotnik został zabity a wiele osób 
jest rannych $ 

| Bunty więźniów. 
Sevllla, 16 kwietnia. 

(Polska Agencja i elegraficzna) 
Zbuntowali się tu więźniowie i 212 

z nich uciekło. 
Walencja, 16 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Zbuntowali się więźniowie, przeby

wający w tutejszem więzieniu. Władze 
usiłowały w sposób pokojowy zapano
wać nad niemi, gdyż więźniowie stero-
ryzowali dozorców i zabrali broń. Osta
tecznie gubernator wypuścił więźniów 
tymczasowo na wolność. 

SKąd Hitler czerpie fundusze? 
Rozłam, który nastąpił w partji na 

rodowych socjalistów, od której oder
wały się organizacje t. zw. szturmowe, 
t. j. bojówki, w Berlinie i niektórych o-
kręgach prowincjonalnych, nie wywo
łał jednak donioślejszych skutków w or 
ganizacjj Hitlera. Hitler odpowiedział na 

buntownicze wystąpienie kierownika 
oddziałów szturmowych, kpt Stennesa, 
represjami, nakazał rozwiązanie oddzia 
łów zrewoltowanych, wydalił z partji 
głównych oponentów wraz ze Stenne-
sem i wyznaczył nowych kierowników, 
wyposażonych przezeń w szerokie peł
nomocnictwa. Wszystkie swe ukazy wy 
sylał „czerwony Adolf*1 z głównej kwa
tery sztabowej, z t. z. brenzowego pała 
cu w Monachium, gdzie mieszczą się cen 
stralne władze i biura niemieckiej par
tji narodowych socjalistów, oraz siedzi
ba samego wodza — Hitlera. Budowa 
tego pałacu kosztowała zgórą 1 i pół 
miljona marek, co dowodzi, że nawet w 
dobie ciężkiego kryzysu nie brak pie
niędzy w kasie hitlerowców. 

Buntujący się szturmowcy przegrali 
w walce z Hitlerem od pierwszej chwili 
on bowiem miał i ma w swem ręku klu
cze od skarbca partyjnego, oni zaś po 
kilku dniach frondy zostali bez grosza 
przy duązy. 

Bunt oddziałów bojowych wyrósł na 
gruncie polityki Hitlera wobec rządu i 
ustosunkowania się wodza do ostatniego 

dekretu Hlndenburga o zawieszeniu swo 
bód konstytucyjnych. Hitler zalecił par
tji respektować dekret prezydenta Rze
szy i nie wykraczać poza szranki legal
ności. Tego było już za dużo szturmów 
com, którzy przyzwyczaili się do zupeł 
nej swobody w działaniu, do traktowa
nia swych przeciwników en canaille, do 
skrytobójstw, walk ulicznych 1 do sta
wiania oporu władzom, oraz zohydza
nia ich jako zdrajców ojczyzny i sługu
sów znienawidzonej republiki bankierów 
i byznesmenów. 

Szturmowcy byli konsekwentni. Wpro 
wadzili w życie tylko to, co wpajał w 
nich sam Hitler, obiecując przywróce
nie cesarstwa i obalenie władzy kapi
tału. 

Tymczasem... Hitler zwinął chorą
giewkę i zmienił swą taktykę politycz
ną. Hitler chce się stać „regierungsfa-
hig", chce zgody z Hindenburgiem, t. j. 
tak tańczy, jak mu grają jego opiekuno
wie finansowi. A ma ich wielu, najwię
kszych z pośród wielkich i możnych 
świata finansów i przemysłu. Dzięki nim 
i ich subwencjon kasy Hitlera są pełne 
po brzegi i organizacja partyjna może 
utrzymywać dzienniki, tygodniki, setki 
funkcjonariuszy partyjnych, tysiące szc 
regowców. 

Organizacje narodowych socjalistów 
liczą około 600,000 zapisanych człon

k ó w , którzy płacą od 1 do 5 marek skła

dki miesięcznej. Alen ie tu kryje się głó 
wny rezerwuar „srebrnych kul" z obo
zu Hitlera. Hitler otrzymuje subwencje: 
przedewszystkiem od wielkich D-ban* 
ków, od Deutsche i Darmstadter Bank, 
których dyrektor, Strauss, jest jego oso
bistym przyjacielem, finansują dalej Hi
tlera przemysłowcy bawarscy, Jak Mat 
fel, Hornschuh, Aust, ks. Ludwik Wil
helm bawarski, baron Cramer-Klctt.... 

Szeroką rzeką płyną pieniądze do 
kas Hitlera od magnatów przemysło
wych, jak Borslg, Bechstein, Kirdorf 

(król węgla). Siemens, Krupp, Mannes
man, Thyssen. Nietylko z samych Nie
miec, ale i z zagranicy otrzymuje Hitler 
fundusze na swoje cele: Ze Szwajcarii 
niemieckiej wpłynęło np. 300,000 fran 
ków, w Holandii zbiera pieniądze i agi 
tuje na rzecz hitlerowców prof. von Bis 
sing, ze Stanów Zjednoczonych wysy
łają zwolennicy Adolfa setki tysięcy do
larów, z Czechosłowacji nawet płyną 
składki od przemysłowców niemieckich 
w Egerlandzle. 

Słowem, Hitler dysponuje dzisiaj ml 
Ijonam). Nie ma potrzeby prosić i zabie
gać o subwencje, ma je, może nawet 
przebierać w nich, przyjmować od je
dnych, odrzucać od drugich. 

A że jest, jak się okazało, dobrym 
organizatorem, a przytem politykiem, 

j odznacza się dużym zmysłem rzeczy wi 

stoścL przeto jako „czerwony"1 wygrał 
batalię wyborczą, a obecnie tuszuje swa. 
czerwień i odbarwia ją, gdyż władzę 
swą w partji ustabilizował. Może zapo
mniał już o naczelnych hasłach swego 
własnego programu zwalczania kapita
lizmu „bankowego", ale pamięta nieza
wodnie, i to bardzo dobrze, o maksy
mie ks. Montecuccoli: „Do prowadzenia 
wojny potrzebne są pieniądze, pieniądze, 
i Jeszcze raz pieniądze". 

W. W. 

Nowy okres prac 
p a r f o m e n f o r n u e f t wm Jliem 

c*ecft. 
Berlfn, 16 kwietnia-

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Według doniesień prasy kanclerz 

Bruening w następnym tygodniu powró
ci do Berlina z miejscowości kuracyjnej 
Baden — Weiler. W międzyczasie przy 
będą T Ó w n i e ż do Berlina innj ministro
wie bawiący na u r l o p i e wypoczynko
wym. Wstępem do nowego okresu prac 
parlamentarnych ma być wizyta amery
kańskiego ambasadora w Berlinie Sac-
ketta u kanclerza Rzeszy. Ambasador 
wyjechać ma w p i ą t e k następnego tygo
dnia do Ameryki. Wizyta u kanclerza 
odbędzje się prawdopodobnie dnia 23 
kwietnia- W kołach politycznych i dyplo 
matycznych przywiązują doniosłe zna
czenie do t e j w i z y t y . Ambasad™ Sac-
kett powróci dopiero z końcem czerwca 
do Berlina* 

http://17.IV
file:///flan


S t r . 4 17.IV 

Zapamiętajcie 
sobie 

tylko 2 słowa: !!PIEKŁO KOBIET!! 
1931 :Nr. 104 

Potężna rewelacja filmowa, odtwarzają'a z całą jaskrawością seksualne 
życie kobiet i skutki niewieściej lekkomyślności. 

Cala Łódź musi zobaczyć ten film! 
P a r y * , L o n d y n , B e r l i n I W i e d e ń d e m o n s t r u j ą „ P I E K Ł O K O B I E T * 

o d 6 - c i u m i e s i ę c y z n l e s Y a b n ą c e m p o w o d z e n i e m . 

Przeciw obniżaniu zasiłków. 
Delegacja robotników zwróci sie 
W dniu wczorajszym odbyło się ze

branie delegatów fabrycznych związku 
„Praca", poświęcone speq'alnie sprawie 
obniżenia stawek zasjflków d!a bezrobot 
nych w Funduszu Bezrobocia, 

Po odczytaniu oficjalnego zawiado
mienia F.B. o obniżeniu stawek, wywią
zała się dyskus-ia, w trakcie której dele
gaci wsikizywalj, że rozporządzenie to 
jesit wyjątkowo niekorzystne dla Łodzi, 
ze Względu na wielkie masy bezrobot
nych w nafzem mieście. 

W konikluziji postanowiono zwrócić 

się do p. wojewody Jaszczołta z prośbą 
0 podjęcie starań w ministerstwjc pracy 
1 opieki społecznej, aby zarządzenie to, 
w stosunku do Łodzi zostało uchylone. 
Delegacja uda się do p. wojewody jesz
cze w bieżącym tygodniu. 

Niezależnie od powyższego zebrani 
uchwaljli rezolucję, w której wyłuszcza-
ją skutki, jakie pociągnie wzmiankowa
ne rozporządzenie w Łodzi. Rezolucia 
ta przesłana będzie na ręce p. premiera 
Sławka oraz pp. ministrów przemysłu i 
handlu oraz pracy i opieki społecznej. 

Ulec pracowników państwowych 

Nowy rekord 
motocyklowy1! 

pobity w Poznaniu. 
W Poznaniu na zawodach motocyklo

wych, które odbyły sie przed kilku dnia
mi zorganizowano również ,*kilometre 
lance", podczas którego znany motocy
klista Nagengast (Unja) pobił rekord 
polski, osiągając 143,5 kim. na godzinę.• 
Drug*e miejsce zajął Milbradt, przeby
wając 118 kim na godzinę. 

Nie będzie meczu 
Polska—ty ągrv-

na którem omawiano sprawę meczu z o o a o i W l l a o p e n s f i . 
Węgrami, który jak wiadomo odbyć się W dniu wczorajszym odbyła się w sząc o przyznanie dodatku fabrycznego 
miał w dniu 5 lipca. . I Łodzi konferencja przedstawicieli wszy . zadawalał się obietnicą, że we wlaśc*-

Ponieważ reprezentacja węgierska stkich organizacji pracowników pań-.wym czas!e, gdy sytuacja ulegnie po-
znajdować się będzie w tym czasie na stwowych w Łodzi. Tematem obrad prawic, dodatek ten otrzyma, 
tournee po Połudn- Ameryce, przeto nie była sprawa cofnięcia przez radę mini-j Cofnięcie 15-procentowego dodatku 
ulega kwes*ji, że węgrzy przyślą na mecz strów 15-proccntowcgo dodatku do upo do uposażeń, zachwiać może równowa 
z Polską słaby garnitur. jsażeń służbowych. |gę budżetów domowych urzędników. 

Wskutek tego Zarząd PZPN-u posta-J W toku dyskusji poszczególni mówi W związku z tem urzędnicy państwowi 
nowił zrezygnować z tego spotkania, cy wskazywali, że sytuacTa pracowni- w Łodzi postanowili wystosować do 
Obecnie kalendarzyk międzynarodowyc h ków państwowych w Łodzi jest szcze- rządu mcmorjał. w którym prosić bę-
spotkań PZPN-u na rok bieżący przed- golnie ciężka. Podczas gdy pracownicy jdą o wstrzymanie cofnięcia 15-procen-
stawia się następująco: | państwowi w Warszawie otrzymali t. Jtowcgo dodatku, jako rekompensatę za 

Dnia 14 czerwca mecz z Czechami zw. dodatek stołeczny, pracownicy w przyrzeczony w swoim czasie dodatek 
w Warszawie- dn. 5 lipca mecz z Łotwą Łodzi nadaremnie prosili od kilku lat o fabryczny. 
w Rydze; 25 sierpnia mecz z Rumunią przyznanie im t. zw. dodatku fabrycz-j Treść memorjału uchwalona będzie 
w Warszawie; 25 października mecz z nego w wysokości 20 procent. Ogół na zwołanym w dniu 26 b. m. wiecu 
Jugosławią w Krakowie. (pracowników państwowych zdaje sobie wszystkich pracowników państwowych 

W związku z wyznaczeniem meczu dokładnie sprawę z ciężkiej sytuacji.w1 sali Filharmonii: <k);'A ****fcą i>*i 
z Rumunją na dzień 25 sierpnia, wszyst- .ekonomicznej państwa i dlatego, pro-l ' - =1 
kie spotkania ligowe, wyznaczone przez 
ligę na ten dzień, zostaną przesunięte na 
20 września. 

Y.M.CA. warszawska 
w Ładzi. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się w Łodzi turniej ping-pongowv orga
nizowany przez Hasmonee, na który zo 
stała zaproszona między innemi czoło
wa drużyna ping-pongowa stolicy Y. M. 
C. A. 

W turnieju prócz Tlasmonei i YMCA 
wezmą udział najlepsze drużvnv ping
pongowe naszego miasta jak: Kadimah, 
Jutrzenka i Hakoah. 

Weksle, podpisane przez żebraków. 
Za fałszowanie weksli skazano kupca 

na 8 mies ięcy więzienia. 
Wczoraj na wokandzie sadowej zna ski", adwokat Ruff, na wstępie rozpra-

lazła sję sprawa Henryka Cendrowskie wy wyraził gotowość zrezygnowania z 
między innemi czoło- *o, właściciela składu manufaktury w pretensji, jeżeli Cendrowski da pokry-
^ n n p r o w a stoIicv Y. M.IWarszawie, przy ul. Gęsiej, oskarżone-'! zobowiąże się do wpłacenia leszcze 5 

Turnie] piłkarski 
o mistrzostwo klubów żydowskich 

W nadchodzącą sobotę rozpoczyna 
się w Łodzi turniej Difkarski o mistrzo
stwo klubów żydowskich, organizowa
ny przez związek Makkabi. W pierw 

go o oszustwo wekslowe na szkodę fir
my I. K. Poznański w Łodzi. 

Cendrowski przez szereg lat miał o-
pinję solidnego kupca i orowadził inte
resy na dość wielką skale. 

W ostatnich czasach jednak właści
ciel składu manufaktury stracił znacz
ną część majątku i wszedł na śliską dro
gę. Począł on fałszować weksle tow. 
akc. I. K. Poznański i kupować za nie to 

tysięcy złotych w ciągu dwuch lat. 
Podsądny oświadczył jednak, że wa 

runki te, ze względu na jego sytuację 
materialną, są nie do przyjęcia. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, skazał 
Cendrowskiego na osiem miesięcy wię
zienia. 

W motywach wyroku sad stwier
dził, że dał wiarę dobrym zamiarom 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta) . 

—O— 
ZE ZWIĄZKU LEGJONISTóW. 
Onegdaj odbyło się ogólne zgroma

dzenie członków Zwjązku Legionistów 
Oddziału w Pabianicach. Na zgromadze
nie przybyli dwaj delegaci zarządu o-
kręgowego z Łodzi. 

, Dłuższą dyskus-ę wywołała sprawa 
wyłączenia się ze Związku chóru, który 
usamodzielnił się, przyjmując nazwę chó 
ru męskiego jm. J. Piłsudskiego. Zebra
nie wyraziło zgodę na utrzymanie kon
taktu z chórem. 

Przewodniczącym oddziału wybrano 
p. mecenasa GarczyAskiego, wiceprze
wodniczącym p. dyr. J. Dziatkowskie-
go. 

POD KOLA POCIĄGU. 
Konstanty Wojewoda lat 17 służył 

we wsi Chechle u zamożnego rolnika. 
Ostatnio służfca mu obrzydła, postano-
wjł więc ją porzucić. Obawiał się jednak 
swych rodziców, którzy grozili mu karą 
w razie samowolnego porzucenia pra
cy. 

Przed kilku dniami porzucił Wojewo 
da dom swego gospodarza, a obawiając 
się powrotu do domu rodziców, błąkał 
się po Pabjanicach przez kjlka dni. 

Onegdaj w godzinach wieczorowych 
postanowił skończyć ze swem życiem. 
Stanąwszy przy torze kolejowym obok 
parku Wolności, czekał na pociąg. 

Gdy ujrzał zbliżający się od strony 
Łasku pociąg, rzucił się na tor kolejo
wy- Znalazł śmierć na mjejscu. Ciało 
młodocianego samobójcy zabezpieczono 
do.czasu sekcji lekarskiej. 

SYMULOWANY NAPAD. 
W dniu wczorajszym na posterunek 

ppliqi. w Lutomiersku zgłosili się dwaj 
handlarze bydła bracia Szmul i Pjnku« 
Karłowscy, którzy zameldowali, że w 
lesie należącym do folwarku Czołczyn 
pod Lutomierskiem napadli na nich trzei 
bandyci i drożąc rewolwerami odebrali 
od nich 2405 zł. 

Przeprowadzone energiczne śledz-
' two przez policję pow. łaskiego ustaliło, 
' że Karłowscy napad symulowali, chcąc 
1 mieć możność wytłumaczenia się z za
legania w podatkach państwowych, któ
rych winni w ciągu dni najbliższych spla 
cić kwotę około 4000 zł. 

akceptów jednym charakterem pisma, 
korzystał z usług swej służącej, kilku 

sźem spotkaniu zmierzą sie drużyny Ka j wyrostków, z kamienicy, w której za-
dimah j Hasmonea. Drużyny te zaliczo-;mIcszkiwai t a nawet żebraków. Za pod 
ne są do najsilniejszych w klasie B. 

w a r v Ni> r h n r n < v l n K v w a r * u / * 7 v < : r W t r h wkupienia weksli w terminie. Za okoli 
podpisywać wszystkich c z n Q Ś Ć , a K o d z ą c ą u w a ż a | r ó w n ; e ż sy

tuację, w jakiej się znajduje obecnie 

Bokserzy Geyerai Skody 
zmierzą się w niedzielę w Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
11.30 rozegrany zostanie w sali Geyera 
mecz bokserski między drużynami Sko
dą (W-wa) i Geyer (Łódź). 

Mecz rozegrany zostanie w siedmiu 
wagach od muszej do półciężkiej. 

Zestawienie par na to spotkanie przed 
stawia się następująco: 

Waga musza: Czarnecki (Skoda) — 
Kamerski. 

Waga kogucia: Kukieła (Skoda) — 
Kobylański. 

Waga piórkowa: Zaranek (Skoda) — 
Gawin. 

Waga lekka: Bonkowski (Skoda) — 
Lipiec 

Waga półśrednia: Woźniak (Skoda) międzyczasie jednak i 
Dutkiewicz. 

pis płacił on wszystkim DO złotówce. 
Żaden z podrobionych akcentów nje 

został wykupiony. 
Poszkodowani kupcy stwierdzili szy 

bko, że padli ofiarą oszustwa i zwróci
li się do władz. Śledztwo ustaliło, że 
Cendrowski sfałszował ogółem 89 we

ksli, na ogólną sumę 48 tysięcy zł. 
Aresztowano go. 
Wczoraj Cendrowski stanął przed 

sądem okręgowym. 
Na sprawie przyznał sie do winy. — 

Tłumaczył się, iż jest ofiara obecnej sy
tuacji w handlu. Nie miał zamiaru niko
go oszukać, lecz chciał tylko orowa-
dzić interesy. Ponieważ jego weksli nie 
przyjmowano, więc podrabiał D o d p i s y 

firmy 1. K. Poznański, mając zamiar wy 
kuDić w terminie wszystkie akcepty. W 

jego intere-

świat kupiecki, (d) 

On cierpiał i kochał 

RAMON NOUARRO 
„ s e w i l l a , mias to k i s o ś c i " 

według głośnej nowieści 
„ZEW CIAŁA". 

W roli zakonnicy, zbiegłej z klasztoru 
DOROTHY JORDAN. 

W roli płochej tancerki Loli 
RENEE ADOREE. 

W roli ooiekuna Novarra 
ERNEST TORRENCE. 

najbliższy przebój Grand Kina. 

POLSKA W OBLICZU „ \ N S C H L U S s U " . 
Staranńem Towarzystwa Ekonomicznego ora^z 

Stowarzyszenia Techników 'odbędzie s : c dz*iś o 
godzin*c 8-ej wieczorem w lokalu Techników 

Stahl 1 (IKP). 

[SÓW do tego S t o p n i a Się pogorszył, WSkl l ( F ^ t r W s ^ 102) odczyt d-ra Tadeusza Łycho-w- j 
iplne^o w miinV.c-siwie 

c-mat: ..Syluac :o gos.ro-
renjc międzynarodowym a 

1 Pełnomocnik firmy „I. K. Poznań- ' % t Po rcfcr-ac :^— ewent, dyskusja. 

Waga średnia: Antczak (Skoda) — tek ogłoszenia niewypłacalności wszyst skfcgo, ńfar n>w«terfa 
Meyer. 'kich większych jego odbiorców, że sam C ^ ^ ^ p ^ l ^ U t " i i ] 

Waga półciężka: Paorocki (Skoda) również nie mógł już płacić. JESSL w v i r w i , 

Tomaszów-Mazowiecki 
—O— 

100 ZAGRÓD SPŁONĘŁO. 
Nocy onegdajszej wybuchł pożar we 

wsi Przystałowice pow. Opoczno, w za
grodzie gospodarza Kmity. Ogień prze
nosił się z gwałtowną szybkością na są
siednie budynki. Spłonęło 100. domów 
w tem 30 mieszkalnych. Pastwą pożaru 
padł również inwentarz żywy i mat rwy. 
Akcję ratunkową prowadziła straż og
niowa z Opoczna i Przysuchy. Podczas 
akcji ratunkowe) 10 osób zostało popa-

! rzonych w tem 2 osoby śmiertelnie, 

K O M I T E T O B C H O D U 3-go MAJA, 

W gimnazjum humanistyczaem odbyło się 
dzisiaj posiedzenie przedstawtricli miasta, na 
którem wyton* ono komitet obchodu 3-go Maja 
Na prezesa wybrano dr. Narcck r ego Przew dzia
ne są dwie sekcje: jedna obchodowa, a druga 
finansowa. Program przewiduje* capstrzyk 2-go 
maja, 3-go maja rano zawody strzeleckie pochód 
i dwie akademie. 

I N S P E K C J A E L E K T R Y F I K A C J I M I A S T A . 

W dniu 25 b. m. przybywa do Tomaszowa 
kierownik referatu elektryfikacyjnego w woje
w ó d z t w o łódzkiem, p. inż Szyszko celem prze
prowadzenia inspekcji elektryfikacji na terenie 
miasta. Inż. Szyszko w dniu tym nrędzy godzi
ną 12-tą a pierwszą w południc przyjmować bę
dzie w ekspozyturze starostwa interesantów, 

ZWŁOKI NOWORODKA. 
Bawia.ce się nad s tawem dzieci * wykopali 

/włoki noworodka, bodące częściowo w roz
kładzie. Zwłoki musiały być już od kilku mie
sięcy zakopane w ziemi. Za wyrodna matką 
wszczęła policja energiczne poszukiwania. 

http://17.IV
file://�/NSCHLUSsU
http://gos.ro-
http://Bawia.ce
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Wschód słońc* 4.37 
Zachód stońca 6.34 
Wschód księżyca 4.50 
Zachód księżyca 6.36 
Długość dn i a 13.35 
Przybyło dnia 5.38 

0 godzinie 8 rano 
rozpoczynać się będą zajęcia 

w szkołach. 
Jak się dowiadujemy, z dniem dzi

siejszym zaczął obowiązywać w szko
łach średnich i powszechnych letni roz 
kład godzin nauki. Z dniem dzisiejszym 
nauka we wszystkich szkołach rozpo
czynać się będzie o godz. 8-ei rano, 
miast o godz. 8.30 jak dotychczas, (i). 

Pracownicy s k a r ż ą 
magistrat 

za potrącenie im należności 
za 1 dzień strejku. 

Jak się dowiadujemy, związk. zawo 
d; we prąco\Yu'ków miejskich postano
wiły wystąpić przeciwko magistratowi 
na dro&y sądową za potrącair.o z pensji 
pracowniczych jednodniowego zarobku 
za udział w ostatniej akcji strejkowej. 
wywołanej przez niewyplacenie 13-ej 
pensji. 

W dniu wczorajszym o d b y ł o się po
siedzenie związków, na którem stwier
dzono, iż prezydent Ziemięcki, jako 
dwukrotny, minister p r a c y , opracował i 
wprowadził w życie ustawę o strej-
kach ekonomicznych. Ten sam jednak 
b. minister Ziemięcki, jako prezydent 
miasta, niezależnie od zorganizowania 
kontrakcji strejkowej l polecił strącić 
jednodniowy zarobek pracowników za 
udział w strejku ekonomicznym. 

Po uchwaleniu 1 rezolucji protesta
cyjnej, postanowiono skierować sprawę 
tę na drogę sądową, (k). 

Zuchwale. włamanie 
do szpitala im. Prezydenta 

Rzeczypospolitej. 
Nocy ubiegłej w godzinach między 

1 a 3-cią nad r a n e m niewykryci dotych 
czas włamywacze po wygnieceniu szyb 
w oknach na parterze dokonali włamania 
do szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 
Dostali się oni do pokoju, w k t ó r y m nie 
przebywał nikt z chorych, poczem otwo
rzyli drzwi wiodące na kurytarz i usiło
wali dostać się do pokoju, mieszczącego 
kasę szpitalną. 

W czasie pracy włamywacze zostali 
jednak spłoszeni i porzuciwszy narzę
dzia zbiegli, tą samą drogą. 

Z pozostawionych śladów wniosko
wać należy, że złodzieje zakradli się 
do wnętrza szpitala z zamiarem roz
prucia kasy ogniotrwałej, zaopatrzeni 
byli bowiem w odpowiednie ku temu 
przyrządy, z których jeden pozostawili 
w pośpiechu. 

Powiadomiony o wypadku wydział 
śledczy wszczął energiczne poszuki
wanie za złodziejami - włamywaczami 
którzy w ostatnim czasie rozwinęli bar 
dzo energiczną akcję, (a). 

Szantażyśckodkażacze" 
poszukiwani przez polic/ę. 

Aparaty telefoniczne, przeznaczone 
do użytku publicznego, musza być w 
myśl rozporządzenia władz. D o d d a w a n e 
dezynfekcji. W Łodzi powstało już ja
kieś przedsiębiorstwo, które podejmuje 
się odkażania telefonów. Niezależnie od 
powyższego grasuje w Łodzi kilku po

mysłowych „odkażaczy4 4, proponują
cych również swe usługi. Gdv właści
ciel telefonu nic chce korzystać z pro
pozycji tych panów, grożą represjami i 

notują zazwyczaj skrupulatnie adres 
firmy. 

Ze względu na to, że groźby te no
szą cechy szantażu, .,odkażaczami" za
jęły się już władze policyjne. 

Odkażać telefony trzeba bezwzglę-

Skreślenia subsydiów dla instytucji partyjnych 
i przeznaczenia tych kwot na zatrudnienie bezrobotnych 

domagała się delegaci robotników sezonowych. 
Okres robót sezonowych w Łodzi 

rozpoczął się już dawno. Mimo to jed
nak robotnicy sezonowi dotychczas nie 
zostali do pracy przyjęci. Co gorsza, 
nie przeprowadzono nawet rejestracji 
bezrobotnych. 

Przed kilku dniami magistrat, na 
skutek nalegań ze strony związków zz 
wodowych, zdecydował się zatrudnić 
100 robotników na plantacjach miej
skich. Biorąc pod uwagę, że rok rocz
nie miasto dawało pracę kilku tysiącom 
ludzi, stwierdzić należy, że liczba do
tychczas zatrudnionych, nie odgrywa 
żadnej zgoła roli. 

Na tem jednak nie koniec. Przed 
kilku dniami magistrat przyjął jako za
sadę, że w roku bieżącym robotnicy 
sezonowi znów będą zatrudnieni nie 
przez sześć, lecz 

przez trzy dni w tygodniu. 
Oznacza to nie tylko zmniejszenie ich 
zarobków, ale również zmniejszenie o-
trzymywanych w przyszłości zasiłków. 
Robotnicy sezonowi przebyli w roku 
bieżącym bardzo ciężki okres „mar
twego sezonu". Przetrwali go w przy
puszczeniu, że skoro nadejdzie wiosna, 
otrzymają właściwą pracę i zarobek. 
Z tego też względu 
uchwała magistratu wywołała wśród 
ogółu bezrobotnych kolosalne wzbu

rzenie. 
Zaznaczyć należy, że przed kilku ty 

godniami zgłosiła się do magistratu de
legacja związku „Praca 1 4 z p. Modrze
jewskim na czele, która na konferencji 
z prezydentem Ziemięckim zapropono
wała 

wspólny wyjazd do Warszawy, 
rt t - . , ~ . — " J 9 .Tiiii i u, u i a / . MI i c i w c i iu j ę w sprawie 
celem wyjednania u rządu kredytów, wprowadzenia pełnego tygodnia pracy. 

potrzebnych na uruchomienie robót na Robotnicy sezonowi domagają się od 
sześć dni w tygodniu. Delegacja wska- władz nadzorczych 
żała, że z chwilą zwrócenia się do rzą- skreślenia z budżetu miejskiego wszy 
du bezpośrednio zainteresowanych, kre 
dyty takie z całą pewnością będą przy 
znane i dlatego prosiła p. prezydenta 
Ziemięckicgo o zwołanie w najbliż
szych dniach konferencji, na której omó 
wionc będą wytyczne dla delegacji, któ 
ra uda się do rządu. 

Tymczasem do dnia dzisiejszego 
konferencja taka nie została zwołana, a 
nawet 
magistrat ze swej strony nie wszczął 

żadnych starań o otrzymanie kredytów 
rządowych. 

W związku z tem w dniu wczoraj
szym zwołane zostało specjalne zebra
nie delegatów robotników sezonowych. 
Zebranie to miało charakter niezwykle 
burzliwy. Po omówieniu uchwał magi
stratu, dotyczących przyjmowania i za 
tt uduiania robotników, zebrani u-

chwalili 
ostry protest, 

który poniżej przytaczamy: 
„Robotnicy sezonowi protestują prze 

ciwko redukcji dni pracy przez magi
strat na robotach sezonowych, tembar-
dziej, że roboty te prowadzone są nie 
w ciągu całego roku, lecz jedynie przez 
20 tygodni. Redukcja dni pracy spowo
duje 
dalszą nędzę wśród robotników sezo

nowych. 
Robotnicy sezonowi oświadczają, iż 

nie godzą się na redukcję dni pracy i 
domagać się będą od władz nadzor
czych wglądnięcia w gospodarkę magi
stratu, oraz interwencję w sprawie 

Ćwiczenia oficerów rezerwy. 
Jakie roczniki zostaną w tym roku powołane. 

Władze wojskowe w Łodzj przystą
pią niebaweim do rozsyłania wezwań 
imiennych do oficerów T e z e r w y powo
łanych w tym roku na ćwiczenia woj
skowe. 

W myśl zarządzeń M. S. Wojsk, w 
roku bieżącym na ćwiczenia powołani 
będą: 

1) n a 6 tygodni wszyscy oficerowie 
rezerwy, którzy byli powołani w roku 
ubiegłym lecz ćwiczeń nie odbyli, po
nadto wszyscy oficerowie roczników 
1895, 1902, 1903 i 1905 oraz ci z roczni
ków 1894, 18%, 1897, 1899 i 1900, któ
rzy w ubiegłym roku odbyli pierwsze 
ćwiczenia jako nowomianowani lub no-
woprzyj^ci z byłych armi i zaborczych 
wreszcie z roczników 1900 1901, 1902, 
1903, 1904, 1905, którzy do 1 stycznia 
1930 r. byli świeżo mjanowani oficera
mi rezerwy, ldb byli świeżo przyjęci do 

stkich subsydiów przeznaczonych na 
popieranie organizacji partyjnych 

i przeznaczenia tych kwot na zatrudnię 
nie bezrobotnych, jako jedynego, naj
bardziej aktualnego i palącego w danej 
chwili celu. 

Robotnicy sezonowi stwierdzają, że 
przyczyną braku pieniędzy na prowa
dzenie robót sezonowych we właści
wym zakresie jest niewłaściwa i roz
rzutna gospodarka członków magistra
tu. Wypływa to z oświadczenia wice
prezydenta dr. Wielińskiego, który ofi
cjalnie stwierdził, iż 
członkowie zarządu miasta marnotra
wili pieniądze publiczne w Zakopanem. 

Robotnicy sezonowi domagają się 
zwołania przez magistrat konferencji, 
na której ustalone zostaną wytyczne 
dla wspólnej delegacji magistratu i zwią 
zków zawodowych do Warszawy, ce
lem starania się o kredyty rządowe". 

Powyższa uchwała przesłana zosta 
nie w dniu dzisiejszym do prezydjum 
magistratu oraz do urzędu wojewódz
kiego w Łodzi. (—is). 

P J R O S Z E K 
^ E L I K S I R PASTA 

wojska polskiego z byłych annjji zabor
czych. 

2) Na 8 tygodni; oficerowie rezerwy 
i podchorążowie rezerwy artylerji prze
ciwlotniczej pomiarów artyleryjskich i 
pomiarów radjowych, ze wszystkich ka-
tegorji, wymienionych w 1 punkcie nad 
to kandydaci na podporuczników z poś
ród ochotników, którzy złożyli podania 
o przemianowanie na oficerów rezerwy. 

Powołanj też będą podchorążowie 
rezerwy; a) wiszyscy, którzy ukończyli 
szkoły podchorążych rezerwy w 1929 r. 
b) połowa w lotnictwie i balonach z 
pośród tych, którzy ukończyli w 1930 r. 
szkoły podchorążych rezerwy, c) ci, któ 
rzy w roku ubiegłym byli powołani lecz 
nie odbyli ćwiczeń, i d) wszyscy absol
wenci szkół podchorążych rezerwy, któ 
rzy odbyłj jedno ćwiczenie w rezerwie i 
nie zostali zakwalifikowani na podpo
ruczników, (p). 

S a m o b ó j s t w o 
nauczycielki. 

Powodem—zawód miłosny. 
Kuratorjum szkolne otrzymało wia

domość o tragicznej śmierci klerownłcz 
ki szkoły powszechnej i nauczycielki 
we wsi Krzeptów powiatu piotrkowskie 
go 23-letniej Haliny Bargerówny. 

Bargerówna wystrzałem z rewolwe 
ru w skroń pozbawiła się życia i wszel 
ka pomoc lekarska, wezwana przez są
siadów była już spóźniona. 

Z pozostawionych przez, denatkę li
stów do rodziny, policji 1 władz szkol
nych wynika, że przyczyną samobój
stwa był zawód miłosny, (b). 

Król Alfons XIII przyjedzie do Polski? 
Zdetronizowany monarcha ma licznych krewnych w Polsce 

Ciotka b. królowej jest w przytułku w Warszawie. 
Kurjer Czerw, donosj: 
Dynas-tja hiszpańskich Bourbonów, 

która po 200 latach z górą panowania 
utraciła tron, jest skoligacona z niektóre 
mi rodzinami arystokratycznemi pol-
skicmi jak 
Radziwiłłowie, Czartoryscy, Zamoyscy. 

Najbliższe jednak pokrewieństwo 1Ą-
czy królewski ród hiszpański z rodziną 
hr. Hauke-Bosaków. 

Niewiele osób wie o tem, że 
w Warszawie mieszka ciotka królowej 

r̂rrrrrrrrrrrrCiflŴ rrrrrrrWr 
dnie, ale nikt nie ma obowiązku korzy
stać z usług jakiegoś przedsiębiorstwa 
i może to robić sam. 

Rozporządzenie władz zawiera dokła 
dne wskazówki, w jaki sposób i jakiemi 
środkami należy odkażać telefony* 

hiszpańskiej, małżonki zdetronizowane
go Alfonsa XIII, hrabianka Zofja Hauke-

Bosak. 
Liczy ona obecnie lat 74, i przeby

wa w przytułku św. Franciszka Saleze-
go na oddzielę dla staruszek z inteli
gencji. 

Zotfja Hauke-Bosak i jej siostrzeniec 
jnż. Hauke-Bosak są ostatnimi przedsta 
wicielami iej rodziny, którą łączy po
krewieństwo nietylko z dworem hiszpań 
skim, ale które również 
skoligacona jest z dworem angielskim, z 
dynastją Romanowych, z dworem włos

kim i szwedzkim. 
Pozbawiona tronu dynastją hiszpań

ska jest również blisko spokrewniona z 
rodziną Zamoyskich. 

Przed dwoma i pół laty na dworze 
hiszpańskim odbył się huczny ślub hr. 

Jana Zamoyskiego z jnfantiką hiszpań
ską, córką rodzonej siostry Alfonsa XIII. 

Kuzynki byłego króla hiszpańskiego, 
córki ks. Karola Stefana Habsburga z 
Żywca poślubiły arystokratów polskich, 
a mianowicie starsza Renata ks. Hiero
nima Radziwjłła z Balic pod Krakowem, 
a młodsza Mechtylda ks. Olgierda Czar 
toryskiego, właściciela dóbr Sielc kolo 
Jarocina w Poznaniu. 

Naskutek tego pokrewieństwa zde
tronizowanego króla Hiszpanji z rodzina 
mj polskiemi krążą pogłoski, iż 
pozbawiony tronu Alfons XIII zamierza 

szukać gościny w Polsce. 
B. król hiszpański wedle tych krążą

cych wersyj miałby letnie miesiące wraz 
z całą swoją rodziną spędzić częściowo 
na Szpiżu 1 c zęśc iowo w Łańcucie u hr. 
Alfreda Potockiego. 
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TEATR..*? 

Ł9JDC 
Jody 

MUZYKA /ZTUKA§ 
T E A T R MIEJSKI . 

Dziś, w piątek jedyny występ popularnego 
ar tysty Eugonjusza Bodo w zupełnie nowym szla
gierowym rewjowym programie. O b o k „Polskie
go Cheval ier 'a" wystąpią artyści scen stołecz
nych: I, Topolnicka, St. Belski Z. Duranowska, 
K Ostrowski , 

Dwa doda tkowe występy Stefana Ja racza . 
Znakomity ar tysta Stefan Ja racz wystąpi 

jeszcze dwa razy w „Ulicy", a to: w sobotę i 
w niedzielę o godz. 4 po pol. — Ceny najniższe. 

P remie ra „Ludzi w hotelu'*. 
J u t r o w sobotę, prcmjera rewelacyjnej, głoś

nej sztuki w 14-tu obrazach Vi oki Baum .Ludz i e 
w hotelu" . Reżyseruje K, Tatarkiewicz . Deko
racje B Kudewicza. Obsadę stanowią: Dąbrow
ska, l lorecka , Woskowska, Białoezczyński, But
kiewicz, Madalińsfri, Michalak, Fclinskri, W o 

skowaci Winawer , Śliwiński, Staszewski, Zoncr, 
Szacki i inni, 

W niedzielę wieczorem po raz drugi „Ludzie 
w hotelu*' — zarazem preinjera dla prasy i osób 
zaproszonych. 

„Pierwszy warszawski Tea t r dla dzieci" 
w Tea t rze Miejskim. 

W niedzielę o godzinie 12-ej w poł. zamiast 
powiedzianej bajki „Wesele lalki*' odbędzie się 
ayny występ popularnego w stolicy „Teat ru dla 

dzieci", k tóry wystawi w całkowitej warszaw
skiej inscenizacji i obsadzie wspaniałą baśń w 
4-ch aktach ze śpiewami i tańcami pióra Tymo
teusza Ortyma ^Śnieżka 1 ' , k t ó r a w Warszawie 
zdobyła rekordowe powodzenie, gromadząc w 
jednym sezonie 49.000 milusińskich widzów. Ce
ny najniższe. Bilety w kasie zamawiań. 

TEATR KAMERALNY. 
J u t r o , w sobotę, premjera nader ciekawej 

komódji F ranka „Interes z Ameryką" , w prze
kładzie i lokalizacji na stosunki łódzkie — M 
Wileckiego. W roli popisowej wystąpi ulubieniec 
Łodzi Michał Znicz. W innych rolach: Marcinow
ska, Marecka , Niedzialkowska, Lcnk i Mroziński. 
Reżyseria J . Leśniewskiego. 

W niedzielę o godzinie 5-ej po pol po raz 
ostatni - r Kort , sport i miłość*', a o godzinie 9-ej 
wieczorem „Interes z Ameryką" . 

T E A T R POPULARNY. 
Ju t ro , w sobotę , premjera nowego melodra

matu, osnutego na tle życia robotniczego w Ło
dzi, Tadeusza Warchalowskicgo p t. „Dziewczę 
z fabryki'*. W rolach ważniejszych: Kossocka* 
NicdźwJccka, Hajduga Wasicl. Woźnik, Warcha-
łowski i reżyser sztuki St. Dębicz, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Pio t rkowska Nr, 295. 

J u t r o o godzinie 8.15 wieczorem i w n ie 
dzielę o godzinie 4 15 po poł. a o 8.15 wieczorem 
premjera arcykomicznego, pełnego humoru wode
wilu w 4-ch alitach ze śpiewami i tańcami K. 
Krumłowskiego, muzyka St. Ekiera p. t. „Białe 
Fartuszjci". Reżyseruje dyr, J , Pilarsk*. 

Bilety w cenie od 50 groszy do zł 2.50 na
bywać można w kasie tea t ru . 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż 
nasz drogi ojciec, szwagier ł wuj 

b. p. ABRAN 3©El EISMBR 
( K u p i e c , w ł a ś c i c i e l s k ł a d u l a m p , P o ł u d n i o w a 2 5 ) . 

przeżywszy lat 56. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w piątek dnia 17 kwietnia 1931 r. 

o godz. 2-ej po poł, z domu przedpogrzebowego. o czem zawiadamia pozostała w gięoo-
k i m * m u t f c u S T R O S K A N A R O D Z I N A . 
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Niewinnie posądzony o zgwałcenie. 
Tragedia csforoiefta, ftfórsf ftocfiał dzie€i. 

Straszne podejrzenia ciążyły na p. rzono mu. ••' 
Władysława Z. Lokatorzy domu, a nawet i bliżsi 

Jeden z lokatorów domu, w którym znajomi, zerwali z nim wszelkie sto-
zamieszkiwał, oskarżył go, iż doko-lsunfci 
nywał czynów lubieżnych z jego czte
roletnią córeczką i 

zaraził ją chorobą weneryczną. 
Dziewczynka od pewnego czasu sta 

le niedomagała. Rodzice udali się z nią 
wreszcie do kasy chorych. Lekarz zba 
dał dziecko i orzekł, że 

została zarażona straszną chorobą. 
Rodzice po powrocie do domu, poczęli 
domagać się od córeczki, by im powie
działa z kim się bawi na podwórzu. 

Dziewczynka wskazała wówczas 
między innymi p. Władysława Z. Twier 
dziła ona, iż p. Z. kilkakrotnie brał ją 
do siebie do mieszkania i 

bawił się z nią. 
Daremnie pan Władysław tłuma

czył się, że bardzo lubi dzieci, a szcze
gólnie małą sąsiadkę, lecz nigdy nie 
miał żadnych złych myśli. Nie uwie-

Grand Kino. 

Tryumf miłości. 
Rekordowem wprost powodzeniem cieszy słę 

obecny £i<Lm „Grand-KŁna" — „Triumf Miłości* 4, 
według słynnej sztuki teatralnej „Trzykrotne w e 
sele'*, k tó ry za jednym zama<hem w dniu prem-
jory porwał publiczność zdobywając n iespotyka
ny w Łodzi sukces Obraz zachwyca treścią, ca
łością wykonania i kapitalną grą ar tys tów. Za 
temat ałuży mu konflikt dwuch światów — mi
łość dwojga młodych ludzi odrębnego wyznania* 
zaostrzony jeszcze przez konflikt nap rawdę od
wieczny młodego i starego pokolenia. Dzieci w 
imię przekreślającej wszystkie różnice miłości, 
walczą z przesadami klasowemi, narodowemi i 
wyznaniowemi, Ojcowie natomiast traktują każ
dą p róbę wyrwania się z własnego środowiska, 
jako zbrodnie . 

^Triumf Miłości" wyróżnia się dobrą kon
strukcją scenariusza i znakomitą reżyserią Victo-
ra Fleminga (twórcy . .Niepotrzebnego człowie
ka") , wycyzelowaną w najdrobniejszych szczegó
łach ale przedewszy^stkiem utrzymaną na całej 
linii, od początku do końca w odpowiedniej 
atmosferze 

Rodzice dziewczynki zwrócili się do 
policji. 

Wdrożono dochodzenie, w wyniku 
którego pan Władysław Z. został po
ciągnięty do odpowiedzialności i 

stanął przed łódzkim sądem okrę
gowym, 

który sprawę tę rozważał przy 
drzwiach zamkniętych. 

Władysław Z. został uniewinniony. 
Prokurator wniósł apelację. 
Wczoraj sprawa p. Władysława Z. 

znalazła się ponownie na wokandzie są
dowej. Rozważał ją warszawski sąd 
apelacyjny, odbywający w Łodzi sesję 
wyjazdową. 

Pan Władysław Z. został ostatecz
nie zrehabilitowany. 

Sąd poraź drugi go uniewinnił. 
as. 

P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 
„ P O L S K I E G O R A D J A " . 

Piątek, dnia 17 kwietnia 1931 r. 
Godz. 11.58—12.05-. Sygnał czasu z Warsza

wy i faernał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12 05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A Klingbeil. Łódź. P io t rkowska Nr. 160. 
j 3 15—13.25: Odczytanie programu dziennego i 
repe r tua r t e a t rów i kin. 13.25—14.40 P r z e r w a . 
14.40 — 15.00 Odczy t dla m a t u r z y s t ó w pod tyt . 
„S łowack i " — odczy t HI-cl z działu „Li tera
tu ra" — wygłos i prof. Leon P łoszewsk i (tr. z 

] W a r s z a w y ) , 15.00 — 15.20 Odczy t dla ma tu rzy 
s tów p. Ł „Zjednoczenie W ł o c h " — wygłos i 

'prof. Janusz Iwaszkiewicz (tr. z W - w y ) , 15.20 
— 15.50 P r z e r w a . 15.50 — 16.10 Lekcja języ
ka francuskiego z W - w y , 16.10 — 16,15 Komu
nikat dla żeglugi i r y b a k ó w . 16.15 — 17.15 Mu 
zyka z płyt g ramofonowych z W - w y . 17.15 — 
17.40 „ P o w s t a n i e l i s topadowe na Li twie" — 
wygłos i prof, Henryk Mościcki (tr. z W - w y ) . 
17.45 — 18.45 Muzyka lekka w wykonaniu or 
k ies t ry Jana Różewicza (tr. z W - w y ) , 18.45 — 
19.10 Rozmaitości . 19.10—-19.20 Komunikat loby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu n a dzień nas tępny. 19 20—19-35 Odczyt 
Muzeum etnograficznego w Łodzi. 19.35—19.50 
Prasowy dzień i k radj , z W-wy . 20.15 Koncert aytn 
foniczny z Fi lharmonii W a r s z a w . W y k o n a w c y : 
Ork . Fi lharmon. , chór żeński W a r s z . Konserwa 
torjum Muz. Grzegorz Fi te lberg (dyr.) M. Kar 
nicka (alt), H .Sztompka ( fo r t ) , I. Różyck i : 
P o e m a t symf. „Anhelli". 2. Chopin. Koncert 
fort. F-moll. 3. S z y m a n o w s k i : P ieśń „Demete r" 
na a l t solo, chór żeński i ork. 3. Kondrack i : 
F r a g m e n t y ze sceny ba le towej „Metropol is" , 
P o koncercie komunika ty : PAT, meteorol . po
licyjny, s p o r t o w y o r a z re t ransmis je ze stacji 
zagran icznych . 

Dziś w Radio 
godz. 8.15 wiecz. 

KONCERT Syif FONICZliy 
z F I L H A R M O N J I W A R S Z A W S K I E J 

Czysty 1 ładny odbiór gwarantują tylko elektrycz
ne odbiorniki 

„TELEFOIEIT, „HORlir i „CRROSfl". 
Pokazy i sprzedaż: R A D I O A U D I O N , Łódź. 
Traugutta 1* T e l 153-71 (gmachlGrand-Hotelu). 

Przez nieostrożność... zabiła siostrę. 
S>ct«9 s K a z f i ł m ł o d o ; d z i e w c z y n ę 

ROZWÓJ K R A J O W E J PRODUKCJI S A M O 
CHODÓW PRZEMYSŁOWYCH. 

W swoim czasie poinformowaliśmy naszych 
czytelników o doniosłem wydarzeniu w d/k-dzi-
nie rozwoju krajowego przemysłu samochodowe
go: pańs twowe zakłady inżynierii nabyły licencję 
słynnych szwajcarskich zakładów S aur era w 
Arb on. 

Według posiadanych przez nas wiadomości, 
zakłady mechaniczne „Ursus", należące do pań
stwowych zatkł, inż., po ukończeniu trwających 
od kiłku miesięcy robót przygotowawczych — 
przystąpimy w pełni do montażu kompletnych 
podwozi typu Saurer. Jednocześnie ,,Ursus'* roz
począł prace przy gol owawcze, mające na celu 
doprowadzenie w możliwie krótkim czacie p ro
dukcji S^urerowskich podwozi do zupełnej samo
wystarczalności . Spodziewamy się^ że nastąpi 
to w najbliższym czasie i Polska stanie wówczas 
w szeregu przodujących j .aństw w dziedzinie p ro
dukcji samochodów przemysłowych. 

Pierwsza seria kompletnie zmontowanych w 
..Ursusie'* podwozi ,,Saurer*' zostanie wypuszczo
na na rynek niebawem. 

Centralne warsztaty samochodowe w skrócie 
C.W b . — aruga z kolei labryka, należąca do 
P.Z.Inż, — stworzyły c l : a ł budowy nowoczesnych 
karoscrji autobusowych i ciężarowych, wzorowa-
nych na najlepszych modelach zagranicznych. 

Zarówno wyposażenie techniczne C.W.S. . jak 
i wyt rawne fachowe kierownictwo dają najlepszą 
re/kr^mię, że knrosi rje tych warsztatów staną na 
najwyższym poziomic 

Ostatnio wzbudziły w Warszawie podziw 
autobusy Saurera z ksroserja C.W.S., nabyte 
przez kolej lokalną Przeworsk —Dynów. 

i* " i . 1 MJŁI 
W polowie stycznia bieżącego roku 

w domu przy u Kaliskiej 28 wydarzył 
się tragiczny wypadek. 

Do zamieszkałej w tym domu Mil-
czarkowej przyszła w odwiedziny jej 

20-letnia córka Eleonora. 
Mielczarkowa w południe udała się 

na strych po bieliznę. Eleonora została 
w mieszkaniu wraz ze swą zamężną sio 
strą, Stefanją Słowińska. 

Mąż Słowińskiej powrócił niedawno 
z wojska i 

. przywiózł ze soba rewolwer. 
Panna Eleonora znalazła te broń pod 

poduszką. Słowińska wzięła od niej re
wolwer, wyjęła magazyn i następnie 

oddała jej broń, mówiąc, że 
teraz już niema się czego obawiać. 

Eleonora trzykrotnie nacisnęła cyn
giel. 

Za trzecim razem 
rozległ się wystrzał. 

Kula ugodziła w Słowińska. Nieszczę 
sna niewiasta zachwiała sie na nogach 
i upadła na podłogę. Mielczarkówna po

dniosła alarm. Nadbiegli sąsiedzi, któ
rzy wezwali pogotowie. 

Słowińskiej nie udało się już urato
wać. Po kilkunastu minutach 

wyzionęła ducha. 
O zabójstwie zawiadomiono władze. 

W wyniku przeprowadzonego śledztwa 
Mielczarkównę pociągnięto d o odpo

wiedzialności karnej za 
zabójstwo przez nieostrożność. 
Wczoraj Mielczarkówna stanęła 

przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał w trybie postęoowania upro 
szczonego pod przewodnictwem sędzie
go Kopaczewskiego. Oskarżał D r o k u r a -
tor Karski. 

Mielczarkówna na sprawie ze łzami 
w oczach opowiadała o okolicznościach 
śmierci siostry. Twierdziła ona. iż sio
stra powiedziała jej, że może manipulo
wać rewolwerem, więc była newna, że 
broń jest njenabita. 

Sąd po zbadaniu świadków i wysłu
chaniu przemówienia prokuratora, ska
zał Mielczarkównę na trzy miesiące wic 
zienia. fas). 

scq«3 skcszfflt H»~lerfnloi dziewczynę 
na C> miesiącu iwierdzu. 

W grudniu ubiegłego roku D. Lucjan 
Szpak zauważył przed domem nrzy ul. 
Wólczańskiej 140 młode dziewczyny, 

które przylepiały do muru 
plakat komunistyczny. 

Gdy p. Szpak chciał dziewczyny zatrzy 
mać rzuciły się do ucieczki. 

Jedną z nich pochwycił na ul. Karo
la i sprowadził do komisariatu. Była to 
16-letnia Chaja Fajtlowiczówna. Wy
dział śledczy ustalił, że dotychczas nie 
była notowana za działalność komuni
styczną. 

Fajtlowiczównę aresztowano. 
Wczoraj stanęła ona orzed sądem 

kiego. 
Oskarżał prokurator Daczvński. 
Fajtlowiczówna na sprawie 

nie przyznała się do winv. 
Twierdziła, li p. Szpak oskarżył ją zu
pełnie bezpodstawnie, gdyż odezwy roz
lepiała 

jakaś inna dziewczyna. 
Sąd oparł się jednak na zeznaniach 

p. Szpaka i po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora oraz obrony skazał 16-le-
tnią dziewczynę na sześć miesięcy twier 
dzy. 

Po ogłoszeniu wyroku Fajtlowiczó
wna wzniosła okrzyk przeciwko admi 

SOBOTA dnia 18-go kwie tn ia . 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
12.05—13.15 Muzyka z płyt gramofonowych Brmy 
A. Klingbeil, P io t rkowska Nr. IrjO, 13.15—13.25: 
Odczytanie programu dziennego i r epe r tua r tea-
tsorów rk in. 13 25—15: Przerwa. 15—15.20: Od
czyt dla maturzystów p. t. jednoczę nie Nie
miec*' z działu .J l is lorja ' 1 — wygłosi prof, J a 
nusz Iwaszkiewicz (tr. z W-wy) . 16.20—15.50^ 
P rze rwa 15.50—16,10: t ,Honoratśka ł ' — wygłosi 
pułk. Henryk Eile (tr. z Warsz . ) . 16.10—16.15: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.15—16 20'. 
Wiiadomości Tow. KoopcratyatÓw z Warszawy. 
16.20—16.35; K ą « k ar tys tyczny L.S.G (trasism. 
z Warszawy). 16.35—16.45: Muzyka z płyt gra
mofonowych. 1645—17.15: Kącik dla młodych 
ta lentów muzycznych. Wykonawcy : I rena Ła-
buszyńska (fort.) i Stefan Rachoń («krz.). 17.15 
—17.40: Odezyt % Krakowa. „Człowiek a sramia" 
wygłosi p ro i J a n Nowak . 17 45—18.45: Program 
dla dzteeb 1) Słuchowisko „Kaczorck—Kwaczo-
r e k ' \ pióra Antoniego Bogusławskiego; 2) Kon
cert dla dzieci. 18.45—19.10: Rozinaiidosci. 19.10 
—19.25: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień naatęn_ 
ny, 19.25—19 40: P ły ty gramofonowe z Warsza
wy, 19.40—19.55: Prasowy dziennik radiowy z 

Warszawy. 20—20.15: Feljelon p . t „Bohaterskie 
n iespodzianki" — wygłosi mir. Adam Bortikic-
wiicz (tr. z Wars za wy). 20.15—20.30 Sk rzynk a 
pocztowa techniczna — koresp bież, omówi i po 
rad technicznych udzieli kierownik p rasy i p ro 
pagandy „Polskiego Radja*' — p. Wac ław Fren
kiel. 20.30—22: Muzyka lekka. Wykonawcy : Or
kies t ra P . R. pod dyr St. N a w r o t a Molesław 
Mierzejewski (tenor) Wacław Roszkowski (saxo-
fon) j prof. Ł. U r* tein (akomp.) tr . z Warszawy) 
2 2 - 2 2 . 1 5 : „Na widnokręgu" (tr, z W-wy). 22.15 
22 35: Transmisja z Krakowa. Koncer t solisty. 
22.35—34: Komunikaty: PAT„ meteorologiczny, 
p o 1 icyjny, sport owy. P o kom unik ata ch k on c er t 
życzeń z płyt gramofonowych. 

Przedwiośnie. 

„Hultaj""T„Miłośc; 
w Ekspressie". 

Rod la Rocgue czy jako „Student 1*, czy 
,,Djabeł", czy , Hultaj*' jest zawsze jednaikowy: 
wyprawia brewerj e, zac z cip ia ładne d z i c wc z ę t a 
miewa nieporozumienia z policją, s łowem — jest 
nóeznosny i nieobliczalny taik dalece, że nawet 
własna żona — w filmie „Hultaj* 1 b ierze go za 
opryszkai, wprawdzie symipatycznego, lecz opry-
szka. 

Tym razem lekkomyślny i nieco frywolny 
Rod nic powstydził się wejść przez okno do 
eleganckiej willi, aby zobaczyć, co porabia ślicz
na panienka, k t ó r ą poznał przypadkiem na ulicy 
Pomimo drnstycznycn pozorów, film jest naizufpeł-
niej moralny Szalona eskapada Roda kończy się 
małżeństwem ku wielkiej kontuzji de tektywa, 
którj^ posądzał go o różne czyny karygodne. 

okręgowym, który sprawę te rozważał nistracji więziennej. Policja wyorowa-
i pod przewodnie;weni sędziego Wilec- dziła ją szybko z sali. as. 

medjl 
zocz cała ut rzymana w tonie lekkiej ko-

Par tne rka Rod la Rocque 'a jest tym razem 
Jeaninettc Loff. 

Scenariusz filmu p , t, , Mi łoić w Ekspres ie 4 ' 
posiada .szereg nader trafnych pomysłów. Reży
ser należycie je wykorzystał i nadał filmowi 
wspanóałe tenupo. To też film tryska humorem 
i pe łnym zacięcia dowcipem. 
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Katastrofa budowlana. 
Runęła ściana budynku fabrycz

nego, grzebiąc pod gruzami 
właściciela składu lamp. 

W dniu wczorajszym o godzinie 14 
m. 30 na posesji przy ul. Piotrkowskiej 
" i - 23S miał miejsce wypadek budo
wlany. 

Od czterech dni w podwórzu posesji 
wymienionej prowadzone były roboty 
nad rozbiórką 2-pIętrowego budynku fa 
brycznego. Roboty prowadził majster 
Wiśniewski, który otrzymał odnośne ze 
Zwolen ie z inspekcji budowlanej magi
stratu in. Lodzj. 

W czasie dokonywania rozbiórki za 
bezpieczono p o ł o ż o n y obok niski parte
rowy trzyokienny budynek, mieszczą
cy galwauizację należącą do Groszanka. 

W dniu wczorajszym robotnicy od 
samego rana przystąpili do rozbierania 
tylnych ścian budynku fabrycznego i w 
czasie gdy ściana została rozłączona do 
wysokości 1 piętra, udali sie na obiad, 
potem zaś przystąpili do innych prac, 
pozostawiając do połowy rozebraną 
ścianę bez żadnych zabezpieczeń. 

Około godziny 14.30, gdy w zakła
dzie ;:alwanizacyjnym znajdował się 15-
letni praktykant Jan Michalak, zamie
szkały przy ul. Wegner 7 (Chojny) oraz 
przybyły interesant 58-letni Abrain Aj-
sner, zamieszkały przy ul. Południowej 
25 i tamże posiadający skład przybo
rów elektrotechnicznych i żyrandoli, nie 
zabezpieczona przy rozbieraniu 
ŚCIANA RUNĘŁA I CIĘŻAREM SWYM 
WYTŁOCZYŁA ŚCIANĘ W ZAKŁA

DZIE GALWANIZACYJNYM, GRZE
BIĄC POD GRUZAMI AJZNERA I MI

CHALAKA. 
Po półgodzinnej gorączkowej pracy, 

zdołano wydobyć z pod gruzów Micha
laka, który miał zgniecioną klatkę pier
siową, jednak dawał słabe oznaki życia. 
Po dalszych poszukiwaniach wydobyto 
z pod gruzów 

STRASZNIE ZMASAKROWANE 
ZWŁOKI AJZNERA, 

które przeniesiono do sąsiednich lokali. 
Zwłoki zabitego Ajznera zabezpieczo 

no na miejscu do czasu przybycia komi
sji sądowo-lekarskiej. (a) 

Str. 7 

Dia kogo Z.U.P.U. buduje domy? 
Komorne trzeba płacić za 6 miesięcy z góry. — Lokator musi 

zarabiać conajmniej 500 złotych miesięcznie. 

Pracownicy umysłowi winni zainteresować się tą sprawą. 

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i prze
mianę matcrji. fltosowanie naturalnej wody gorz
kiej ,,Fr«wci*zka-Józc!a«' pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. Żądać w apte
kach i drogerjach. ^ 

W roku ubiegłym, na skutek inicja
tywy ówczesnego ministra pracy i opie 
ki społecznej p. Prystora, zakład ubez
pieczeń pracowników umysłowych, po
siadający bardzo poważne kapitały, 
przystąpił do budowy domów mieszkal
nych w szeregu większych miast, w 
pierwszym rzędzie w Łodzi i Warsza
wie. Celem budowy tych domów było 
złagodzenie, przynajmniej w minimal
nym stopniu, głodu mieszkaniowego, a 
co najważniejsze, umożliwienie licz
nym rzeszom pracowników prywat
nych, cierpiącym wskutek opłakanych 
warunków mieszkaniowych, otrzyma
nie odpowiedniego mieszkania. 

Pierwsza serja budowanych domów 
jest już pod dachem. W najbliższym 
czasie nastąpi zupełne wykończenie 
tych domów, a równocześnie Z. U. P. 
U. przystąpi do budowy dalszych blo
ków. W związku z tem oczywiście sta
ła się już aktualną sprawa warunków 
przydziału tych mieszkań oraz oznaczę 
nia wysokości czynszów komornianych 
sposobu płacenia itd. 

Zainteresowanie wśród sfer praco-
iwników prywatnych jest z tego powo
du ogromne. Wszyscy zdają sobie spra
wę w pierwszym rzędzie z tego, że 
domy te budowane sa ze składek, opła
canych przez nich co miesiąc na rzecz 

zakładu, 
jak również z tego, że każdy będzie 
mógł otrzymać w domach tych przy
zwoite mieszkanie. Ponieważ zakład 
nie zamierza ograniczyć się do budo
wy jednego czy dwuch domów, lecz z 
roku na rok ma zamiar powiększać ko-
lonje mieszkaniowe, co rok dając mie
szkania większej ilości pracowników 
prywatnych, 

każdy może mieć nadzieję, że otrzyma 
z czasem takie mieszkanie. 

Przed kilku dniami w Warszawie 
odbyło się pierwsze posiedzenie przed
stawicieli zakładów ubezpieczeń społe
cznych, na którem aktualne te sprawy 
były omawiane, lecz dezyderaty, jakie 
zostały przy tem wysunięte, muszą 
wzbudzić w sferach pracowniczych 

zdumienie I obawę. 
W pierwszym rzędzie przyjęto u-

chwałę, że czynsz komorniany będzie 
z zasady pobierany od lokatorów tych 
domów stale 

za sześć miesięcy z góry. 
Założenie tej uchwały miało na celu za 
bezpieczenie Z. U. P. U. od strat, na 
skutek niesolidarności lokatorów. 

Oczywiście, może się zdarzyć, że 
ten czy inny lokator może się okazać 
niesolidny, t. zn. nie będzie w terrninie 
opłacał komornego. Ale celem zabez
pieczenia się przed tą ewentualnością, 
należy chwycić się innego środka. Na
leży tylko przeprowadzić ściślejszą se
lekcję kandydatów na lokatorów, a uni
knie się wszelkich przykrości. Nato
miast zasada pobierania komornego za 
6 miesięcy z góry 

krzywdzi pracowników bardzo po
ważnie. 

Trzeba sobie uprzytomnić, czy wielu 
dziś się znajduje urzędników prywat
nych, którzy rozporządzają większemi 
sumami i mogliby opłaoić komorne za 
pół roku z góry? Jest to wszak niemal 
nieprawdopodobieństwem. Zakład ubez 
pieczeń, budując domy dla pracowni
ków, powinien im ułatwiać zamieszka
nie w nich, a nie utrudniać. 

sój? istotnie mało poważny. Zadecydo
wano mianowicie, żc 
pracodawcy udzielą swym pracowni

kom zaliczek na poczet pensji 
i w ten sposób lokatorzy domów będą 
mogli opłacić komorne. Trudno w to u-
wierzyć, że w dobie tak wielkiego kry
zysu gospodarczego, gdy przedsiębior
stwa wszelkiego rodzaju, od najmniej
szych do największych odczuwają sil
ny głód gotówki, znajdzie się tylu pra
codawców, którzy udzielą swym pra
cownikom zaliczki na pensję.. Pozo
stanie więc jedno tylko wyjście — pra 
cownlcy, reflektujący na mieszkania w 

J domach, budowanych za ich pieniądze, 
będą musieli 

zaciągnąć gdzleśkolwiek pożyczkę. 
Pożyczki bankowej nie otrzymają, a za 
prywatną będą musieli zapłacić tak iż 
koszt mieszkania zwiększy się conaj
mniej o 30—40 procent. 

Jak widać z powyższego, zasada u-
chwalona przez Z. U. P. U. jest niesłusz 
na i krzywdząca pracowników prywat
nych. 

Na tem jednakże nie koniec. Drugą 
zasadą, jaką uchwalono na posiedzeniu, 
jest określenie 
komu będzie się odnajtnowało mieszka

nia. 
Zastosowano znów środki „ostrożności" 
i ustalono, że tylko taki urzędnik otrzy
ma mieszkanie, który wykaże, Iż 
czynsz komorniany nie przekracza 20 

proc. jego pensji miesięcznej. 
Wiadomą jest rzeczą, że olbrzymia 

większość pracowników umysłowych 
ma pensje bardzo niskie, wahające się 

Zatarg w przemyśle budowlanym. 
(FrzedsiębioreĘg damaśajcĘ się 0&nf*ctifapf ac o 15 

Gdy poruszono"tę"okollczność na po- ^ S i c a c h o d T 5 0 d ° f0 0, ^otych. W 
siedzeniu, załatwiono się z nią w spo- ? * a ^ ^ t i , m a l * b y ć 

nrTriim M M •! witwiiiiMMiiiiiiBiMiiiiiiiMil J c s z c z e bardziej obniżone. 20 proc. od 
tych zarobków wyniesie więc od 50 do 

W dniu wczorajszym y pod przewo
dnictwem okręgowego inspektora pracy 
inź. Wojtkiewicza odbyła sie konferen
cja między przedstawicielami przemysłu 
budowlanego a delegacją związków ro
botników budowlanych w Łodzi. Celem 
konferencji było przedłużenie na rok 

bieżący umowy zbiorowej, obowiązują 
cej w przemyśle budowlanym od roku 
1928. 

Przedstawiciele związków zawodo
wych domagali się, aby umowa została 
zatwierdzona w tej samej redakcji, w ja 
kiej obowiązywała dotychczas, t. zn. 

z uwzględnieniem tych samvch warun
ków pracy i wysokości płac. Ponieważ 
okres budowlany w Łodzi rozpocząć się 
ma w najbliższych dniach, związki do

magały się przedłużenia umowv natych 
miast. 

Przedstawiciele przemysłowców nie 
zgodzili się jednak na pozostawienie tej 
samej treść umowy. Oświadczyli oni, że 
honorowali umów ; przez trzv lata, w 
roku bieżącym jednak, wskutek zmie
nionych warunków gospodarczych, ko
nieczna jest redukcja zarobków robotni
czych, wszystkich kategorii o 10 — 15 
proc. 

Wobec nieprzejednanego stanowi
ska obu stron, insp. Wojtkiewicz konfe
rencję odroczył, komunikując, iż zwoła 
ją ponownie po zapoznaniu sie z wagnt 
kami pracy w przemyśle budowlanym 
w Warszawie, (i) 

Kolonje letnie w Tuszynku 
dia dzieci slafouen, znalduląeytft się n> s p e c j a l n i e 

2 l i # c f i wawunftaeh mieszkaniowycfr. 
fMwarcIe nasiopi dnia 15 maja r.b 

Jak się dowiadujemy, władze kasy szkaniowych, które wskutek tego zagro-
cborych w Ładzi ustaliły już plan urucho żone są gruźlicą. Po przebywaniu w cią 
mir. I - I , - . IR, . I . , . . ; ! 1 I ' 1. . . . T . (1 11 1 1 . t mienia kolonji letnich w Tuszynku dla 
dzieci ubezpieczonych, zamieszkałych w 
Łodzi. Otwarcie kolonji nastąpi w dniu 
15 maja. Dzieci wysyłane będą w pięciu 
turnusach, w ten sposób, że każda par
tia przebywać będzie na świeżem po
wietrzu, pod opieką lekarza przez cały 
miesiąc. Koloruje letni będą wobec tego 
czynne do dnia 15 października b.r. 

Według ustalonego planu na kolonje 
letnie wysyłane będą dzieci w wieku od 
lat 5 do 15. Na każdy turnus kasa cho
rych wyśle 120 dzieci, wybierając pośród 
najbardziej potrzebujących wypoczynku 
i opieki lekarskiej. Kolonje letnje w Tu
szynku mają, jak wiadomo, charakter 
profilaktyczny. Wysyła się tam dzieci, 
fizycznie słabe, znajdujące się w specjal
nie złych warunkach materialnych i mje 

& . w j ^ . . _ 1 

gu całego roku w ciemnych, wilgotnych 
izbach, po zabawach n a brudnych, zaku
rzonych podwórkach, pobyt jednomie
sięczny, na świeżem powietrzu, wśród la 
sów i pól, pod troskliwą opieką lekar
ską, ma uzdrowić biedną dziatwę, oczy
ścić jej płuca i umożliwić przetrwanie 
dalszych miesięcy w złych warunkach 
higfenicznych. 

Pierwszy j drugi turnus przeznaczo
ny jest dla dziatwy pozaszkolnej, z tego 
wziględu, iż w tym czasie odbywają się 
jeszcze zajęcia w szkołach powszech
nych. Natomiast dalsze turnusy przezna
czone są dla dziatwy, uczęszczającej do 
szkół. 

W roku bieżącym władze kasowe po
stanowiły ułatwić rodzicom możliwość 
wysłania swy.'*. dzjecł na k f ' *'c letnie. 
Mianowicie, ubezpieczeni, pragnący 

skorzystać z tej okazp. mają prawo wno 
sić podania do swych lecznic, na ręce 
dyrektorów, w terminie do 31 maja r.b. 
Oczywiście, nienależnie od tego, lekarze 
domowi i rejonowi, stykając się z ubez
pieczonymi, sami wybierać będą dzieci, 
najbardziej potrzebujące wypoczynku na 
świeżem powietrzu. Wszystkie zgłasza
jące się dzieci poddane będą badaniom 
lekarskim, a dopiero później zakwalifi
kowane do wyjazdu-

Dzieci chore, zwłaszcza na jaglicę, na 
kolonie w Tuszynku przyjmowane nie 
będą. Te dzjeci znajdą pomoc w innych 
uzdrowiskach, o jle zakwalifikuje je do 
tego lekarz kasowy. 

W czasie całego okresu trwania ko
lonji letnich, zorganizowana będzie w Tu 
szynku stała pomoc lekarska, pomoc den 
tystyczna oraz delegowany będzie cały 
zastęp specjalnie wyszkolonych pielęg
niarzy, (k). 

80 złotych, podczas gdy przeciętny 
koszt mieszkania w domach tych, nic 
Ucząc mieszkań jednoizbowych, prze
znaczonych dla pracowników fizycz 
nych, wynosić będzie 

od 80 do 100 złotych. 
W ten sposób, większość pracowni 

ków pozbawiona będzie możliwości o-
trzymania przyzwoitego lokum w no
wych domach. Mieszkania w nich będą 
dostępne tylko dla urzędników, mogą
cych lobie pozwolić na mieszkania w 
domach prywatnych. Czy jednak taki 
był cel budowy tych domów? 

Uważamy, że organizacje pracowni
ków umysłowych powinny wszcząć ja
kieś kroki w tej sprawie, a w pierw
szym rzędzie uchwałami, tak wybitnie 
szkodzącemi pracownikom, muszą zain
teresować się władze nadzorcze i wy 
tłumaczyć, że wprowadzenie ich w ty
ce będzie równoznaczne ze skreśleniem 
wszystkich dobrodziejstw, wynikają
cych z budowy domów przez Z . U . P J J . 

Sprawa jest bardzo pilna, gdyż wy 
kończenie domów i oddanie ich do u-
żytku jest już kwestją kilku tygodni i 
dlatego zwlekać z tem nie wolno. 

Sum. 

i 
Film piękniejszy od „POGANINA". 

Melodyjne arcydzieło 

w roli głównej 
. . S E W I L L A . M I A S T O M I Ł O Ś C I 

Według powieści 
(ZEW CIAŁA). 

Dzieje miłości śpiewaka kabaretowego 
i młodej dziewczyny, uwięzionej w kla
sztorze, która nie mogła oprzeć się po
tężnemu zewowi zmysłów i miłości. 

Role główne: 
RAMON NOVARRO, 

DOROTHY JORDAN, 
RENEE ADOREE, 

ERNEST TORRENCE, 
najbliższy przebój Grand Kina. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki-
Dancerowei (Zgierska 57), W. Groszków-

skiegi (11-zo Listopada 15), Sukc. S. Gorfciiii: 
(Piłsudskiesro 54), S. Bar toszewskiego (Piotr
kowska 164). R. Rembielińskieso (Andrzeja 26) 
A. Szymańskiego (Rrzedzalniana 75). (p) 
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Ct%e€%nUtn>o 
podatkowe. 

1. STOSOWANIE ULGI Z ART. 7a 
UST. O PODATKU PRZEMYSŁOWYM 

Jak wiadomo art. 7 p. a. przyznaje 
1 procentową stawkę ulgowa od obro
tów dokonanych przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe ze sprzedaży wydobytych 
surowców lub wyprodukowanych towa 
rów, o ile artykuły te zostały nabyte 
również przez przedsiębiorstwo przemy 
słowe przerabiające je, względnie zu
żywające w prowadzonym przemyśle. 

W konkretnym wypadku (sprawa 
firmy „Eksploatacja'*) — przedsiębior
stwo „Petrolea", które na rachunek pla 
tniczki uskuteczniło sprzedaż odpowie
działo na zapytanie władzy skarbowej, 
że nie jest jej wiadome w czyje ręce 
dostała się sprzedawana ropa, ponie

waż sprzedaje ją ona w formie t. zw. 
przekazów ropnych na rynku rop

nym — wobec czego ostatni odbiorca 
usuwa się z pod jej kontroli. 

Władza odmówiła stosowania w tym 
przypadku ulgowej stawki, a jej orze
czenie zostało zatwierdzone przez NTA 
który przy tej okazji wypowiedział za
sadę, iż wykazanie okoliczności, że na
bywcą jest przedsiębiorstwo przemy
słowe jest obowiązkiem płatnika. 

2. KOSZTY UTRZYMANIA BIURA 
ZARZĄDU ZAGRAŃ. SPÓŁKI AKCYJ
NEJ. 

W konkretnym wypadku chodziło o 
firmę zagraniczną, która posiada w Pol 
sce jedynie swą fabrykę. Składając ze
znanie o dochodzie, firma ta potrąciła 
koszty utrzymania biura zarządu, mają
cego swą siedzibę we Francji. Władza 
uznała, iż potrącenie jest niedopuszczal
ne, ponjeważ w myśl ustawy akcyjnej 
spółki zagraniczne winny mieć w Pol
sce samodzielną reprezentację, NTA na 
skutek skargi firmy uznał, że argument 
ten nie jest trafny, ponieważ krajowe 
przedsiębiorstwo zagranicznej spółki nie 
jest równoznaczne z koniecznym dla 

każdej spółki organem ogólnego zarzą
du, wobec czego koszt utrzymania biu
ra zarządu zagranicą jest potracalny z 
zysku bilansowego. 

* * 

3. Swego czasu referowaliśmy na 
tem miejscu wyrok Sądu Najwyższego 
(I Izby Cywilnej) w sprawie przywileju 
przysługującego podatkowi przemysło
wemu. Sąd Najwyższy przyjął miano
wicie bardzo rozszerzającą interpreta
cję tego przywileju. 

Na gruncie orzccnictwa Sadu Naj
wyższego zachodziła obawa, iż władze 
skarbowe będą stały na stanowisku, że 
przywilej podatku rozciąga sie na wszel 
kie mienie, znajdujące się w posiadaniu 
przedsiębiorstwa, chociażby nie było je 
go własnością (szczególnie doniosłe w 
wypadku powierzania towarów w ko
mis). 

Sfery gospodarcze i prasa zwracały 
się do ministerstwa skarbu, abv w pra
ktyce poleciło trzymać się interpreta
cji zwężającej. 

Istotnie — ministerstwo skarbu poda 
ło do wiadomości władz skarbowych, jż 
— w związku z wyrokiem Sadu Najwyż 
szego — interpretuje odnośne przepisy 
w ten sposób, że państwowy podatek 
przemysłowy korzysta z ustawowego 
pierwszeństwa zaspokojenia z całego 
majątku ruchomego należącego do 
przedsiębiorstwa obłożonego podatkiem 
o ile majątek ten stanowi własność pła
tnika, a. 

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW GIEŁ
DY PIENIĘŻNEJ W WARSZAWIE. 

Zgodnie z paragrafem 39 statutu gieł
dy pieniężnej w Warszawie, rada giełdo
wa zwołuje na dzień 27 kwietnia r. b. do
roczne zgromadzenie członków giełdy z 
następującym porządkiem dziennym: 
sprawozdanie z działalności giełdy i bi
lans za rok 1930; wybór 24-ch członków 
rady giełdowej; wybór 5-ciu członków 
komisji rewizyjnej oraz wybór 24-ch 
członków komisji rozjemczej-

Tabela nowych stawek 
dodatku komunalnego do państwowego 

podatku od nieruchomości. 
W swoim czasie przedmiotem zatar 

gu międzywwłaścicielami nieruchomości 
łódzkich a magistratem m. Łodzi była 
sprawa ustalenia wysokości stawek do
datku komunalnego do podatku pań
stwowego od nieruchomości. 

Zrzeszenia właścicieli nieruchomo
ści stały na stanowisku, iż wymagana 
przez magistrat skala dodatku do po
datku jest niczem nieusprawiedliwiona 
i wysokość stawek, proponowanych 
przez magistrat, nie znajduje preceden
su w postępowaniu któregokolwiek sa
morządu miejskiego na terenie Rzeczy
pospolitej. W związku z tem właścicie
le nieruchomości występowali parokrot 
nie do ministerstwa spraw wewnętrz
nych o wpłynięcie na magistrat w kie
runku zmniejszenia stawek dodatku do 
omawianego podatku. 

Wystąpienia te odniosły skutek po
zytywny, albowiem uchwała radiy 
miejskiej, z dnia 27 listopada 1930, doty 
cząca yyysokości stawek, została res
kryptem ministerstwa spraw wewnętrz 
nych częściowo zmieniona i na rok bie
żący ustanowiono następujące stawki 

dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości. 

W kategorji pierwszej (nieruchomo
ści, w których conajmniej 50 proc. ogól 
nej sumy czynszów komornianych, 
względnie wartości czynszowej, przy
pada na mieszkania 1-pokojowe, albo 
poikój z kuchnią) stawki dodatku wyno
szą: przy ogólnej sumie komornego, 
nieprzekraczającej w r. 1931 zł. 2.000 
25 proc. należności z tytułu państwo
wego podatku od nieruchomości, przy 
sumie, nieprzekraczającej 4.000 zł. — 

50 proc. należności podatku państwo
wego, jeżeli zaś suttia komornego prze 
kracza 4.000 zł. — 75 proc. należności z 
państwowego podatku. 

W kategorji drugiej- stawka wynosi 
100 proc należności z tytułu państwo
wego podatku od nieruchomości, w któ 
rych conajmnied 50 proc. ogólnej sumy 
czynszów komornianych, względnie 
wartości czynszowej, przypada na lo
kale płacące w dniu 1 stycznia 1930 r. 
100 proc. podstawowego komornego z 
roku 1914. (ft. 

-i 

Kontrole skarbowe u jedwabników. 
Włodse badała ftsięgi i sprarodsaia 

akta podaffiroroe 
W ciągu ostatnich dni podjęła izba 

skarbowa łódzka szereg kontroli w tkal 
niach zarobkowych naturalnego jedwa
biu, równocześnie zaś izba zażądała 
od poszczególnych urzędów akt wymia 
rowych największych firm, zajmujących 
się produkcją tkanin z naturalnego je
dwabiu. 

Akcja izby stoi z jednej strony w 
związku z pewnemi danemj, uzyskane-
mi z urzędu celnego odnośnie do obrotu 
uszlachetniającego, z drugiej zaś stro
ny asumpt do kontroli ksiąg dały wła

dzom sfery producentów, zjednoczonych 
w Zrzeszeniu polskich fabrvk materia
łów jedwabnych. Z łona członków tego 
zrzeszenia spotkały się bowiem władze 
z przypuszczeniem, że outsiderzy tego 
związku zostali opodatkowani zbyt ni
sko i że prowadą niewłaściwa księgo
wość. 

Dochodzenia izby nie wykazały, by 
wyłącznie firmy niezrzeszone w t. zw. 
kartelu jedwabników były opodatkowa 
ne specjalnie niżej. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 16 kwietnia. 

Na dzislejszem zebraniu giełdy walu
towo- dewizowej w Warszawie tendencja 
dla dewiz była nieco mocniejsza przy 
obrotach nadal ograniczonych. Dolar go
tówkowy 8.92 i pół. New York-kabel — 
8.927. Dewtey: Bruksela — 124.11, Bel
grad — 15-70, Londyn—43.36 i 3/4- New-
York — 8.919, Paryż 34.91 i 3/4* Praga— 
26.43, Zurych 171.95, Wiedeń — 125.49. 
W obrotach międzybankowych Berlin— 
212.56; w obrotach pozagiełdowych do
lar gotówkowy — 892,55, rubel złoty — 
4.73 i pół — 4.73, rubel srebrny — 1.50, 
bilon — 0-72, czerwoniec — 4. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
bardzo małe przy tendencji słabej. Noto
wano: Bank Polski — 125, Cukier—28 i 
jedna czwarta—28, Wysoka — 110. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa
pierów procentowych zarówno państwo
wych jak i prywatnych tendencja była 
słaba przy obrotach ograniczonych. Z pa 
pierów prywatnych w poszukiwaniu by
ły 4 i pół proc. listy ziemskie. Notowano: 
4 proc. poż. inwest. zwykłe — 88 i pół* 
5 proc. konwers- — 49 i 1/4, 6 proc. dola
rowa — 72, 7 proc. stabH. — 82, 4 i pół 
proc. ziemskie — 52 i 1/4—52.35, 4 i pół 
proc. m. Warszawy—53 i 1/4—53—53.10, 
5 proc. m. Warszawy 58—58 i 1/4, 8 proc. 
m- Warszawy 73—73 i 1/4—73.10, 8 proc. 
m. Częstochowy — 63 i pół, 10 proc. m. 
Radomia — 76. Drobne tranzakcje: 3 pr. 
poż, bud. — 46 i 3/4, 4 proc. inwest. ser-
jowa — 94- 10 proc. kolejowa — 104 i 
pół, 7 proc. ziemskie dolarowe — 72 i pół, 
6 proc- oblig. m. Warszawy VI em.—51 
i pół, VIII i IX — 50. 

Giełda z b o ż o w a . 
Warszawa, 16 kwietnia. 

Na d z i s i e ; • • obraniu rrict:iy'yhnin. 
Iwo*towarowej w Warszawie podaż bila 

zmniejszona przy tendencji cokolwiek 
mocniejszej. Notowano za 100 kg. pary
tet wagon Warszawa: żyto 26 i 1/4—27, 
pszenica 34—35, owies jednolity 27 i pół 
—29, owies zbierany 26—27, jęczmień 
na kaszę 26—27, browarny—bez obro
tów, mąka pszenna luksusowa — 60—70* 
mąka 4/0 53—60, mąka żytnia 41—42, 
otręby pszenne szale 23 i pół — 24, otrę
by pszenne średnie 22 i pół — 23 i 1/4, 
otręby żytnie 22 i pół— 23 i 1/4, kuchy 
lniane 32 i pól—33' i pół, kuchy rzepako
we — bez obrotów, groch polny jadal
ny 28—31, groch ^ c t o i l a " 35/38, koni
czyna czerwona do 97 proc. 300—380, ko 
niczyna biała do 97 proc. 350—450, wy
ka siewna 44—47, seradela podw. czysz
czona 85—90, peluszka siewna 48—50, 
łubin niebieski 24—26, łubin żółty siew
ny bez — obrotów. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool, 15 kwietnia . — Bawełna amery 
kańska, zamkniecie: s tyczeń' 5.79. luty 5.83, ma 
rzec 5.87, kwiecień 5.44, maj 5.47, czerwiec 
5.51, lipiec 5.56. sierpień 5.60, wrzesień 5.63. 
październik 5.67, listopad 5.71, grudzień 5.75, 
Loco 5.60. 

Liverpool, 15 kwietnia. — Bawełna egipska 
zamknięcie: s tyczeń 8.76, marzec 8.86. maj 8.28 
lipiec 8.40. wrzesień 8.52. październik 8.59. li
stopad 8.62, Loco 8.80. 

Aleksandria , 15 kwietnia — Bawełna egipska 
zamknięcie. Sakellaridis: s tyczeń 17.67, maj 
15.86, lipiec 15.42, listopad 17.47. Ashmouni: 
kwiecień 11.28. czerwiec 11.69, sierpień 11.79. 
listopad 17.47. 

Nowy Jork , 15 kwietnia. — Bawełna amery 
kańska , zamknięcie: Loco 10.15. Kont rakty : s ty 
czeń 11.05, luty 11.17. marzec 11.30. kwiecień 
10.04, mai 10.15. czerwiec 10.26, lipiec 10.28, 
sierpień 10,50, wrzesień 10.62, październik 
10.73, listopad 10.83. znidzień 10.97. Loco 10.15 

Nowy Orleans , 15 kwietnia . — Bawełna 
MiK-rykańska. zaniknięcie: stvczeń 11.05, ma-
• / r c 11.27. maj 10.16. lipiec 10.41, październik 
1U.73, grudzień 10.95. Loco 9.90. 

Pierwsze hroki harlelu. 
X<nv&€Ą*& «f©tfijcfics«s s ic 

u i e u ^ o n s ^ t u o r f o l . 
W dniu wczorajszym odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowowybranego 
zarządu Zrzeszenia producentów przę
dzy bawełnianej w Polsce. Na posiedzę 
niu nieobecni byli jedynie prezes Oskar 
Kon i dyrektor Bankwitz. Obradom prze 
wodniczył dyrektor Lachert. 

Zarząd postanowił odłożyć ukonsty
tuowanie się do chwili otrzymania od 
członków podpisów przynależności do 
zrzeszenia. W dniu dzisiejszym radca 
prawny zredaguje tekst deklaracji człon 
kowskiej, która zostanie rozesłana do 
podpisu wszyitkim przędzalnikom. Za
rząd dąży do tego, aby zgodnie z u-
chwałą walnego zgromadzenia do dnia 
24 b. m. były zebrane wszystkie podpi
sy i zdeponowane weksle gwarancyjne. 
W terminie tym wyjaśni się więc, jakie 
firmy nie przystąpią do kartelu. 

— C — 

W y m i a r podatku 
o b r o t o w e g o 

za rok 1930 został już ukończony. 
W tych dnjach ukończony został wy

miar podatku przemysłowego od obrotu 
uzyskanego w roku operacyjnym 1930. 
Naogół dokonane wymiary nic są niż
sze aniżeli w roku poprzednim. 

Odwołania od dokonanych wymia
rów należy składać do 15 maja. Do tego 
•terminu należy wpłacać różnicę między 
kwotą wymiaru i zaliczkami, uskutecz-
nionemi za rok 1930. 

Pierwsza zaliczka podatku przemy
słowego od obrotu uzyskanego w bieżą
cym roku płatna jest również do 15 ma
ja r.b. Termin ten podobnie jak w la
tach ubiegłych będzie najprawdopodob
niej odroczony o jeden miesjąc. c. 

Podróżujący polscy 
do Denji 

winni wykupywać duńskie świadec 
twa przemysłowe dla wojażerów. 
W ostatnich czasach podejmowane by

ły przez polskie przedsiębiorstwa handlo
we i przemysłowe próby nawiązania bez
pośredniego kontaktu z odbiorcami w 
Danji przez wysyłanie do Danji podró
żujących. Próby tego rodzaju przeważ
nie kończyły się niefortunnie, gdyż na 
agentów firm polskich już na samym po
czątku ich pracy w Danji nakładamy tam
tejsze władze skarbowe wysokie grzyw
ny. 

Do tych pożałowania godnych wypad
ków dochodziło tylko na skutek niezna
jomości przez naszych eksporterów duń
skiego ustawodawstwa podatkowego, 
które wymaga od przedstawicieli zagra
nicznych* pracujących nawet dorywczo 
w Danji, wykupywania świadectwa prze
mysłowego. Opłata za tego rodzaju pa
tent uzależniona jest od ilości domów, ja
kie dany agent reprezentuje. Przez za
łatwienie tej formalności agenci nasi bę
dą mogli w przyszłości rozwinąć inten
sywną i niewątpliwie pełną sukcesów 
pracę w Danji. 

Ceny z b o ż a rosną 
-&U<o p o d n i o s l i s ie j & 1S 

n a 2 7 **. 
W kołach gospodarczych obserwo

wana jest z uwagą bardzo poważna zwyż 
ka cen żyta, którego cena w ostatnich 
dnjach doszła do 27 złotych za kwintal. 
Jednocześnie poważnie zwyżkowała 
pszenica. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy t. 
j lutego, marca i kwietnia ceny zboia 
wzrosty o blisko 50 procentów od 18 do 
27 złotych. 

Zwyżkę tę, bardzo pożyteczną, nie-
tyliko w interesie rolnjctwa, lecz również 
w interesie całego kraju, przypisać nale 
ży przedewszystkiem akcji państwo
wych zakładów przemyśle wo-zbożo-
wych, usunięciu nadwyżki zboża na ryn 
ku wewnętrznym za pośrednictwem pol 
sko - niemieckieij komjsji żytniej oraz ul
gom podatkowym, i kredytowym zasto
sowanym ostatnio przez rząd. 
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DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś fascynująca premiera! 

sensacyjnego filmu na tle słynnej sztuki 
„TAJEMNICZY DŻEMS" 

TftIEWIIICZY DŻEMS 
„Alias Jimtny Valentlne" 

kanitalne sytuacje pełne humoru, sensa
cyjna, arcycickawa treść i koncertowa 
gra bohaterskiej trójki ekranu w oso

bach: 

WHlnmii HaTues.KaTolGane-Sltm illonpll 
W roli córki bankiera urocza LEGŁA HSTAMS 

Pełne napięcia i emocji momenty. 
Człowiek o tysiącu ..alibi". Przestępca, 
którego nie potrafił przychwycić na gó-
rącvm uczynku żaden detektyw, to Wil
liam Haines jako ..Tajemniczy Dżems". 
Film wywołujący salwy śmiechu, wzru
szający do łez, wartka akcję, którego 
śledzić musi każdy z zapartym odde

chem! 
Nad program dodatek dźwiękowy. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł., 
ost. o godz. 10.15 wiecz., w soboty i nie
dziele o godz. 12 w pol., do 3-ej Poranki. 

Ceny miejsc gr. 75 I zl. 1.— 

RuiMńsKI przemysł 
naftowy 

rozpoczął ostrą walką z dum* 
pingiem sowieckim. 

Walka* jaka rozgorzała na rynkach 
wszechświatowych pomiędzy Sowietami 
a międzynarodowym trustem naftowym, 
przybrała ostatnio szczególnie ostre for
my w Rumunji. W swoim czasie dono
siliśmy o podróży do Rumunji sir Henry 
Detordinga, prezesa trustu; skutek tej 
podTÓży wyraził się obecnie w niezwykle 
kategorycznym memorjale rumuńskiego 
związku przemysłu naftowego do rządu, 
w którym to memorjale przemysłowcy 
domagają się zupełnego zamknięcia że
glugi po Dunalu dla sowieckich transpor
tów zbóż 1 nafty. 

Akcja przemysłowców rumuńskich 
staje się zrozumiała, zwłaszcza wo bec 
faktu, że w tamtejszym przemyśle nafto
wym zn interesowany jest kapitał angiel
ski na 50 proc. 

Międzynarodowa izba 
handlowa 

odbędzie kongres w Waszyngtonie 
W dniu 4 maja zostanie otwarty w 

Waszyngtonie kongres międzynarodowe] 
izby handlowej. Otwarcia dokona prezes 
komitetu sekcji amerykańskiej między
narodowej izby w obecności prezydenta 
Hoovera, korpusu dyplomatycznego i de
legatów komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów. 

Delegacja polska, w skład której wej
dą pn. Alfred Falter z Katowic. Alfred 
Kielski, poseł Wartnlskl i prof. Edmund' 
Trepka, opuszcza Warszawę w dniu 22 
kwietnia. 

Na kongresie wygłoszone będą refe
raty z dziedziny rozrachunków między- \ 
narodowych, polityki handlowej, komu
nikacyjnej i t. p-

Redukcja górników. 
Katowice, 16 kwietnia. 

Komisarz demobilizacyjny. do któ
rego dyrekcja kopalni „Mysłowice" , 

zgłosiła wniosek o redukcje około 500 
robotników, po zbadaniu sytuacji na ' 

miejscu zgodził się na redukcję 90 ro
botników. 

Dzieje weks la /wystawionego in blanco 
w Moskwie, a płatnego w Łodzi. 

Przed paru laty wpłynęła do sądu'dze. Cukiermanowa nie chciała dać kwi 
okręgowego w Łodzi sprawa, o sfałszo- tu. Gdy Cukierman wrócił do kraju — '̂55le

 . w . e k s l a , wystawionego na sumę J Kenigsberg chciał mu oddać pieniądze, 
1,500 dolarów, a podpisanego nazwis 
kiem Szlamy Kenigsberga. Jako poszła 
kowany o sfałszowanie weksla oskarżo 
ny był Jankiel Icek Cukierman. 

Akt oskarżenia opiewał m. in. co na
stępuje: 

W listopadzie 1918 roku Kenigsberg 
przebywający podówczas w Moskwie, 
wyjeżdżał dó kraju. Cukierman w przyja 
źni żyjący z Kenigsbergiem również pp 
chodzącym z Łodzi, prosił go o doręczę 
nie żonie. Rywce Cukierman. 6 tysięcy 
rubli, żądając od Kenigsberga. aby ten 
wystawił mu dwa weksle „in blanco" 
po 3,000 rubli każdy, nie jako gwarancję 
lecz jako dowód, że pieniądze żonie swej 
przesłał, gdyby się zdarzyło, iż bolsze
wicy zabraliby pieniądze Kenigsbergo-
wi. któremu Cukierman ufał iakoby cal 
kowicie 

żądając zwrócenia weksli. Cukierman na 
to się nie zgodził. 

W tych warunkach Cukierman wy
pełnił jeden z weksli suma 1.500 dola
rów, z płatnością na każde żądanie i 
przez Wigdora Goldsznajdera przedsta
wił weksel Kenigsbergowi do zapłace
nia. Kenigsberg odmówił, skarżąc Cu-
kiermana w następstwie o fałszerstwo. 

Rozprawa w tej zajmującej sprawie 
była kilkakrotnie odraczana, wreszcie 
w dniu wczorajszym została zamknięta 
wyrokiem łódzkiego sądu okręgowego. 

Po przemówieniach adwokatów: 
Kempnera i Montlaka, obrońców oskar 
żonego Cukiermana. sąd stwierdził, iż 
jest rzeczą dowiedzioną wprawdzie, że 
weksel został wypełniony znacznie pó
źniej, niż był podpisany, że iednak nale
ży dać wiarę oskarżonemu, iż walutę 

90 procent dywidendy 
wypłaca przedsiębion&Wjb\ 
w... Południowej Afryce. 

Południowo afrykańskie towarzystwo 
kopalń Rand Mines Company, posiadają
ce pół miljona funtów szterlingów kapi
tału akcyjnego, ogłasza obecnie bilans, 
w którym czysty zysk podany jest na 
602.000 funtów szterlingów. Zysk prze
wyższa zatem kapitał o około 20 proc. 
i jest o 52.000 funtów wyższy, niż w ro
ku uMegłym. 

Nie bacząc na to, zarząd spółki ak
cyjnej postanowił wypłacić '.tylko" 90% 
dywidendy, odnisując resztę na rezerwy. 
W roku ubiegłym wypłacono pełne 100 
procent. 

Bolszewicy n'e zabrali pieniędzy Ke.w kwocie dolarów 1,500 Kenlgsbergo 
nigsbergowi; po powrocie do Łodzi wi wpłacił, wobec czego 57-Ietni Icek-
zwrócił się on do Cukiermanowej, żądaj Jankiel Cukierman został uwolniony od 
jąc pokwitowania, a wypłaci jei pienią-i winy sfałszowania weksla. (I) 

Napad bandycki w sypialni 
Zupełnie jak w kinie... 
• Poznań, 16 kwietnia. kowski chwycił za rewolwer i oddał w 

Zuchwałego napadu bandyckiego do- kierunku bandyty dwa strzały, jednak 
konano nocy ubiegłej do mieszkania zna chybił. 
. _ - - Ł V— . . m m I _ -j a i —v ~—y~ 
nego przemysłowca Franciszka Janków 
sk;eg'o, właściciela fabryki maszyn na 
Wildzie. Bandyci od dłuższego czasu ob
serwowali mieszkanie p. Jankowskiego 
przy ul. Seweryna Mielczyńskiego 3, I 
napędu dokonali według ustalonego pla
nu. Dwuch z nich wybiło okno spiżarki 
od strony podwórza. Następnie weszli 
do kuchni, skąd udali się do sypia%.u 
gdzie spał p. Jankowski. Jeden z bandy
tów zatrzyma! się przy łazience, w ścia
nie której znajdowała się wmurowana ka 
sęka. Jeden z bandytów począł wyjmo
wać kasetkę, a drutfi w t a r g n ą ł do sypial
ni. Obudzony szczekaniem psów p. Jan-

Bandyta odebrał mu broń, poczem ra 
zem ze swym towarzyszem zbieg), pory
wając kasetkę. W kasetce znajdowały 
sję kosztowności, weksle i gotówka po
nad 10.000 zl. Wdrożone przez policję do 
chodzenie przyczyniło się w rekordo
wo szybkim czasie do ujęcia sprawców. 

Już o g- 8 rano policja wkroczyła do 
mieszkania herszta bandy i ujęła go wraz 
z 4 towarzyszami. W kryjówce znalezio
no kasetka wraz ze zrabowanemi przed
miotami. Że względu na toczące się 
ćtedztwo narazie nie ujawniamy nazwisk 
bandytów. 

Organizacja i stan sil zbrojnych Niemiec 
I współczesnych stanowi zagadnienie zasługujące 

na uw?ge nie tylko osób wojskowych, a l e . i - k a ł 
:dcgo myślącego obywatela . Jest to b o w i e m . z a 

borczy sąsiad zachodni, k tóry marzy ó ode
braniu odwiecznie naszych ziem i k tóry 0o po
niesionej klęsce podczas wojny światowej . 'gb-

. tuje się obecnie do kampanji odwetowej . Wska 
i zuja na to z a r ó w r o ogromne budżety wojskowe 

Niemiec jak i tajna ich współpraca z Rosja 
I sowiecka. O silach zbrojnych Rzeszy niemiec
kiej u nas wie sie naogót niewiele I' na ten (te
mat panują różnolite poglądy. Jedni skłonni sa 
do identyfikowania obecnej sity zbrojnej .Nie 
miec z ich wojakiem przedwojennem. innl^z 
w o r k i e m , w ramach narzuconych im przez 

, t raktat wersalski . Jedni i drudzy sa w biedzie. 
Siła zbrojna niemiecka doby obecnej odznacza 
sic bowiem swoistym charakterem i prócz..c£e-
ści oficja'nej jakoby 115 tysięcy liczącej, śwlet 
nie wyszkolonej 1 zaopatrzonej — mieści, w. so
bie mnóstwo tajnych organizacyj wojskowych 
i półwojskowych. których ukrytem zadaniem 
jest przygotowanie r eze rw na wypadek ,w,olny. 
Wojsko to jednak nic posiada zasadniczo'- ca
łego szeregu broni — jak lotnictwo, ciężka ar
tyleria, broń pancerna ltp. 

Dużv snop świat ła na zagadnienie sił zbroj
nych Niemiec rzuca praca pod powyższym ty
tułem, której autor kryje się pod pseud. Mars. 
Opierając sic na najnowszych materiałach ofl-
cialnych. charakteryzuje on dokładnie »Uy 
zbrojne naszego zachodniego sąsiada. 

dVsefecfi<iTiij 
Przy zbiegu ulic Tokarzewskjego- i 

Młynarskiej został przejechany przez 
jwóz 3-letni Icek Kapelusz (Brzezińska 
nr. 44). Udzielono mu pomocy lekar
skiej. 
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Za zarażenie chorobą weneryczna 
przewidziana jest kara do 5 lat więzienia. 
Sroiekt nowego kodeksu karnego. 

Projekt polskiego kodeksu karnego, niem sprawcy a ewentualna szkodą spo' należy inicjatywa ścigania tei kategorii 
który już niezadługo stać sie ma ustawą łeczną, gdyż sprawca zamiaru swego przestępstw. W imię skuteczności san-
obowiązującą, poświęca rozdział XXXIV działania nic konkretyzuje w postaci * kcjj ustawy, jako zasadę przv inicjaty-
llczący 20 artykułów, przestępstwom czyjejś choroby. Inna jest sytuacia w wy .wie ścigania, wysuwa projekt ściganie 
przeciwko życiu i zdrowiu. Pierwsze padkach zarażenia choroba wcnerycz- .z oskarżenia publicznego, z jednvm tyl-
artykuły tego działu projektu nrzcwidu ną. Projekt, wychodząc też z-założenia,'ko wyjątkiem. Gdy sprawca narażenia 
ją kary różnych stopni za zwykłe za- iż choroby te przenosi się nietvlko przy! na zarażenie jest małżonek, nowstaje 
hójstwo, za zabójstwo z niskich pobu- stosunku płciowym, nic ograniczył for- kolizja dwuch interesów: z iednej stro-
dek, pod wpływem silnego wzruszenia, my działania przestępnego, dopuszcza- (ny zdrowia, z drugiej współżycia mał
ża zabójstwo człowieka spełnione na je jąc więc np. skazanie chorej wenerycznie ' żeńskiego. Decyzja i wybór iednego z 
go życzenie i t. p. 1 matki, która zaraża karmione Drzez sie nich pozostawiona jest przez projekt po 

Na uwagę zasługuje tu art. 222 ustana bjc dziecko i t. p. Tak Drzcdstawia się J krzywdzonemu, a więć ściganie dopu-
wiający karę więzienia do lat 5 na oso- samo ujęcie stanu faktycznego orzestęp szczalne jest tylko na wniosek osoby po 
bę, która namową lub przez udzielenie ( s twa zarażenia chorobą weneryczną. | krzywdzonej. 
pomocy doprowadza człowieka do tar
gnięcia się na własne życie. Mamy tu 
karalny współudział w samobójstwie, co 
odpowiada najnowszym tendenciom pra 
wodawstw państw zachodnich, które, 

stojąc na stanowisku zasadniczej nieka 
ralności samobójstwa, wyodrębniają 
działanie przestępne osób, pomagają

cych lub wpływających na snełnienie 
zamachu samobójczego przez inną oso
bę. Ci występni pomocnicy orzv samo
bójstwie ulegają karze, aczkolwiek spra 

wca samobójstwa usiłowanego karze 
nie ulega. 

W dalszych stanach faktvcznvch pro 
jekt przewiduje kary wiezienia za spę
dzenie płodu kobiecie ciężarnej i za za
danie różnych kategorji uszkodzeń cia
ła. Ujęcie wspomnianych wyźel stanów 
faktycznych przestępstw nie różni się za
sadniczo od analogicznych konstrukcyj, 
zawartych w ustawach dziś w Polsce 
obowiązujących. 

Nowość interesującą w omawianym 
dziale przestępstw stanowi art. 237, któ 
ry zarządza: 

„Kto naraża człowieka na zarażenie 
chorobą weneryczną ulega karze wię
zienia do lat 5. Jeżeli sprawca iest mał
żonek pokrzywdzonego, ściganie odby
wa się na wniosek pokrzywdzonego" 

Nader istotna jest kwestia, do kogo K. KI. 

SMACZNE ITANIE DESERY 
ŁATWY SPOSÓB PRZYRZĄDZANIA 
DODAWANIE CUlflW ZBYTECZNE 

k>01* HANDLOWO- PRZEMYSŁOWY 

E U K S P A W Ł O W S K I i 
W A R S Z A W A • D Ł U G A 4 1 

I 

Markiz Gravina 
w Warszawie. 

p r a i r d o p o d o b m e i a « e 
dmie pr«w*c^« 

Nasz w arsz. koresp. telefonuje: 
Wczoraj przybył do Warszawy wyso 

ki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
markiz Grav]na. Na g. 1-ą wyznaczoną 
została konferencja markiza Graviny w 
ministerstwie spraw zagranicznych. 
Przed konferencją odbyła się dłuższa na 
rada min. Zaleskiego z podsekretarzem 
stanu Beckiem i generalnym komisarzem 
Rzplitej w Gdańsku dr. Slrassburgerem. 

i Konferencja min. Zaleskiego z mar-
: kizem Graviną trwała do g. 2-ej Następ
nie markiz Gravina został przyjęty przez 

I podsekretarza stanu Becka. 
Wieczorem minister Zaleski wraz z 

żoną podejmował wysokiego komisarza 
Ligi Narodów wraz z małżonką obia
dem, 

W dniu dzisiejszym należy się spo
dziewać dalszych decyzj; rządu polskie
go w związku z krokiem dr. Strasburge-
ra, W kołach zbliżonych do minister
stwa spraw zagarnicznych przypuszcza
ją, że prośba dr. Strasburgera o udzielę 
nie mu dymisji nie zostanie przyjęła. 

Wicekról Indyj 
roąjfećd*« do Jtntilti. 

Bombay, 16 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Przedsięwzięto szereg zarządzeń po 
licyjnych na tutejszym dwo cu central
nym w związku z oczekiwanym przyjaz
dem wicekróla Lorda Irvjna, który w so 
botę wyjeżdża do Anglji. Irvin odbył 
rozmowę z Gandhim, który przybył dziś 
rano z Ahmedabad. Gandhi ma s i ę spot 
kać z właścicielami przędzalń, z który
mi omówi sprawę eksportu tkanin za
granicznych. 

kręgowym w Łodzi odbywała się spra 
wa założycieli i członków zarządu zwią 

Istnienie tego• rodzaju p r z e s t ę p s t w a ' z k u zawodowego robotników przemy-
znane jest zaledwie kilku nainowszym s f u włókienniczego, mieszczącego się 

Iednego skazano na 4 larfa więilenla 
pozoslalych uniewinniono. 

Przed paru miesiącami w sądzie o-!winy i twierdzili, że nie byli członkami 

ustawom karnym państw euronejskich, 
a między innemi kodeksowi karnemu 
norweskiemu z 1902 roku. Nasza Komi
sja Kodyfikacyjna uznała za słuszne, 

wyodrębnić przestępstwo narażania na 

w lokalu przy ulicy Zamenhofa 17. Os
karżono ich o działalność komunisty
czną. Wśród podsądnych znajdował się 
obecny poseł komunistyczny Włady
sław Danecki oraz skazany przed paru 

rek. przepisy o ochronie zdrowia wystar 
czyć tu nie mogą. 

Gdy w tramwaju ktoś.chory np. przez 
splunięcie na podłogę rozpowszechnia' 

Oskarżeni do połowy 1925 roku byli 
przywódcami t. zw. opozycji w okrę
gowej komisji związków zawodowych. 

gruźlicę, spełnia wykroczenie i ulega ka G d y i c h w y d a | o n o , utworzyji własną 
rze z mocy przepisów ogólnych, trudno 1 

tu jednak ustalić związek miedzy działa 

T Ę P I M O L E w Z A R O D K U 

kOTNY-CZYSTY-K KO N O MIC 2 N Y 
• Zakiady Przemysłowo-Handlowe 

St. Zeikowicz i S-kA :War jzawa, Dług a 9 

P R Z E D S T A W I E N I E D L A DzlECL 
Dnia 18-go b m,, >v sobotę, o godzinie 15.30 

staraniem Koki rodziców i samopomocy wkolnei 
przy gimnazjum A. Skrzypkowckicj zostanie wy
stawiona w Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18) 
komedifa Al. Fredry „Dw.e blizny'* orae panto-
mina dta małych dzieci „Wieazcrka lalek". Pro
gram pod reżyserią p . Lenka, art, dramat, tea
trów łódzkich i p. Maryli Łabuzińskiej, nauczy
cielki plastyki wykonają wychowanki gimnazjum. 

Ż. T. K. 
orgamizufc następujące wycieczki: W sobotę, dnia 
18-go kwietnia r. b. do Miejskiej Galerji Sztuki. 
Zbiórka przed Galer ją w parku MU . Sienkiewi
cza o godz, 17-ej. Opłatr. 30 gr. 

W niedzielę, dnia 19-go kwietnia r. b. do 
Muzeum im Bartoszewiczów Zbiórka przed ma
gistratem Piać Wolności Nr. 1, o godz. 11-ej. 
Oplata 10 groszy. 

organizację zawodową 
Władze policyjne, obserwując dzia

łalność tej nowej organizacji, doszły do 
wniosku, że znajduje się ona pod wpły
wami komunistycznemi i w końcu are

sztowały Szkudlarka, Daneckiego, 
Mordkę Zborowskiego, Walentego So-
larka, Władysława Franczaka, Roma
na Libicha, Adama Staszaka i Zenona 
Kryńskiego. 

Na sprawie, w łódzkim sądzie okrę 
gowym, podsądni nic przyznali się do 

partji komunistycznej 
Sąd, po zapoznaniu się z całokształ 

tem sprawy, wszystkich oskarżonych 
uniewinnił. 

Prokurator wniósł skargę apela
cyjną. 

Wczoraj po południu sprawę tę po
nownie rozpatrywał warszawski sąd 
apelacyjny, odbywający sesję wyjaz
dową. 

Z pośród oskarżonych sprowadzo
no tylko Kryńskiego, odsiadującego o-
becnie karę więzienną za inną sprawę 
komunistyczną. Pozostali podsądni, z 
posłem Daneckim na czele, przebywają 
na wolności i nie stawili się do sadu. 

Sąd apelacyjny przesłuchał kilkuna
stu świadków. 

Prokurator żądał w swem przemó
wieniu surowej kary dla wszystkich 
podsądnych, obrońca zaś, adw. Breiter 
z Warszawy, prosił o uniewinnienie. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo
cą którego jeden z podsądnych Mord
ka Zborowski, został skazany na czte
ry lata ciężkiego więzienia, pozostali 
zaś uniewinnieni. as. 

(a 
i i 

losadniciy wurok w sprawach 
pomiędzy biuralistfami a pra

codawcami. 
Pani Henryka Twardowska s k ; t o 

czasu zestala p r z y d a w charakterze 
pracowniczk; b;uro*vci do jednej z firm 
łódzkich 

na okres trzech letnich miesięcy. 
Miała ona zastępować pracowników 

| firmy, wyjeżdżających na urlop, 
i Ody okres urlopowy został zakoń
c z o n y , panią Twardowską zwolniono z 
1 pracy bez żadnego odszkodowania. 

Pani Twardowska wystąpiła na dro 

f a n i e w s h f c h 

Anny. rog Al. Kościuszki. 

Dziś. w pia/cl: n - 0 o kwietnia 8.30 wieczór. 
D A M Y B E Z P Ł A T N I E . Każdy r. panów wpro

wadza jedną Panią do Cyrku bezpłatnie. 

raj w związku z tą sprawą zasadnicze 
orzeczenie. 

Sąd Najwyższy wyszedł z założe
nia, że umowa zawarta na czas okre
ślony winna wstrzymać ostateczny ter 
min, którym jednak niekoniecznie musi 
być ścisła data kalendarzowa. Jeśli 
więc naprzykład ktoś został przyjęty 
do pracy tylko 
na czas choroby jakiegoś pracownika, 
czy też urlopów, umowa tego rodzaju 

gę sadową, domagając się odszkodowa posiada wszelkie wymogi ważności, 
nią pieniężnego za rozwiązanie umowy)Gdy kończy się okres urlopów lub po-
najmu pracy 

bez trzymiesięcznego wymówienia. 
Sąd doszedł do wniosku, że pani 

Twardowska została tylko przyjęta na 
przeciąg trzech miesięcy i wobec tego 
nic przysługuje jej żadna odprawa. 

P. Twardowska odwołała się do 
Sądu Najwyższego, który wydal wczo-

wraca do zdrowia chory pracownik, 
umowa przestaje obowiązywać i nowo 
przyjętemu pracownikowi 
nie przysługuje żadne odszkodowanie 

pieniężne. 
jej nic przysługuje żadna odprawa. 

Powyższy wyrok będzie miał zasa
dnicze znaczenie przy częstych ostat-

Sąd Najwyższy, opierając się na wy ; nio sprawach, wynikających pomiędzy 
łuszczonych powyżej tezach, oddalił pracodawcami, a czasowo przyjętymi 
skargę p. Twardowskiej, uważając, że pracownikami, (d). 
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B 1 U M 1 n i tlciafi 51 uruHWa 1951 r» 
Stao CJtynny: Kasa zl 19*59 50. dłużnicy 905.278.23; weksle 131 183.89* to
wary 8.424.—; surowce 28.9*3.93; wyroby własne 60.099.50: urządiewe biu
ra i składu 12.736.81; koszty organizacji zł. 4.695.48; kaucje 30.—; dłużnicy 
wątpliwi 1.—, Razem sl. 1.200.792.03. Stan bierny: Kapitał akcyjny złotych 
510.000.—; kapitał zapasowy 3.100.—; wierzyciele 630.969.35; Kasa chorych 
677.68; fundusz bezrobocia zł. 15.60: zakład ubezp. prac. umysł. 446.80; poda
tek od wynagrodzenia komisowego; 3.007.15: podatek od obrotu 305.56; po
datek dochodowy od uposażeń służb. 343.88; podatok od wyrobów własnych 
zl. 702.—; zysk za 1929 r. 28.735.77; zysk za 1930 r. 22.488.24, Razem zł. 

1.200.792.03. 
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1930 R. 

Straty: Koszty handlowe: zł. 90.733.16; pensje 113.542.18; ofiary 2.005.62: po
datek od wynagrodzenia komisowego 21.069.65; podatek od obrotu: zl. 674.81; 
komorne 16.465.—; straty na dłużnikach 54.354.32: urządzenie biura I skła
du 670.36; koszty organizacji 1.565.16; podatek dochodowy 3.702.60; podatek 
od wyrobów* własnych 9.730.83; czysty zysk za 1930 r. 22.488.24; Razem 
zl. 337.001.93. Zyski: Towary zl. 6.146.03: procenty 352.10; dłużnicy wąt
pliwi 39.556.05; wyroby własne 32.324.04; wynagrodzenie komisowe 
258.149.44; asekuracja 474.27; Razem zl. 337.001.93. 

:Str. 1 1 

J a k 

Do akt. Nr 699/1931 r. • Do akt Nr. K. 895/1929. 
OGLOSZFNIE. m \ OGŁOSZENIE, 

ifomornlk Sadu Grodzkiego w Ło- komornik Sądu Powia towego w Lo
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały dzi. ADAM ŁAOODZINSKI. zamiesz-
w Lodzi p rzy ulicy Sienkiewicza Nr. 9, kały w Lodzi, przy ulicy Kilińskiego 
na zasadzie a r t 1030 U. P . C. ogłasza. Nr. 55. na zasadzie art . 1030 U. P . C, 
ie w dniu 24-go kwietnia 1931 roku ogłusza, że w dniu 24 kwietnia 1931 r . 
od jtodz. 10 rano w Lodzi p rzy ulicy od godz, 10 r ano w Łodzi p rzy ulicy 
Ccgielnianej 54 odbędzie sie sprzedaż Prze jad Nr, 40 odbędzie się sprzedaż 
z p rze targu publicznego ruchomości , z prze ta rgu publicznego ruchomości, 
należących do Mordki I Maiki małż. należących do Henryka Kestenberga ł 
Freund i składających sic z mebli o-sk łada jących się z fertepianu, zegara 
szacowanych na sume zł. 6.125— mebloweko i szafy do rzeczy oszaco-

Lódź. dnia 24 marca 1931 r. wanych na sume Zł. 1.1 uu— 
Komornik : Stefan Gór sk i . _ J Łódź. dnia 14 kwietnia 1931 r. 

Do akt Nr. 783/1931 r . I Komornik: Adam Lagodzlrfskl._ 
OGŁOSZENIE. * \ Dn ?kt Nr. 3290/1930. 

Komornik ^aciu PnwHtowewi w Ło-] OGŁOSZENIU, 
dzi* STEFAN GÓRSKI, zamieszka ły Komornik Sadu Powia towego w L o -
w Lodzi p rzy ulicy Sienkiewicza Nr. 9. dzi. ADAM LAOODZlNbKI. zamiesz-
na zasadzie art . 1030 U. P . C ogłasza, kały w Lodzi, przy ulicy KilitVsk:ego 
te w dniu 28-go kwietnia 1911 roku Nr. 55, na zasadzie art . 1030 U. P . C , 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy ogłasza, że w dniu 1 ma)a 1931 roku 
Cegielnianej 36 odbędzie sie sprzedaż od godz. 10 r ano w Łsdzi przy ulicy 
z p rze ta rgu publicznego ruchomości . Narutowicza 31 odbędzie sie sp rzedaż 
należących do firmy „Maldwln" i s U a z prze targu publicznego ruchomości , 
dających sie z t r zys t a butelek wina należących do Majera tlothelfa I skia-
rodzvnkowego oszacowanych na sume, dających sie z mebli oszacowanych na 
Zł. 450.— sume Zl. 430.— 

h o w a ć d z i e w c z ę c ą 
ś w i e ż o ś ć c e r y ? 
Na to pytonie Massi, słynny Masse. po którego rody I xab?egl 
przyjeżdżają do Paryża królowe. Masse. którego pewna 
Amerykanka sprowadziła aż do Egiptu — odpowiada bardzo 
prostą radą. Radę tą powtarzają, zresztą, wszyscy jego wielcy 
koledzy: „Delikatną pianą, zrobioną z mydła PALMOLIV£ 
I wody ciepłej (nie gorącej - gorąca woda drażni wrażliwą 
skórą I wywołuje zaczerwienienia) wetrzeć lekko w skóro, 
twarzy I szyi. Spłukać najpierw ciepłą, potem letnią, wreszcie 
zimną wodą. Przy codziennem stosowaniu tego środka, cera 
nabiera aksamitnej miękkości * dziewczęcej świeżości 

Łódź. dnia 11 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Stofan Górski . 
" Do akt Nr. 137/1930 r." 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powia towego w Ło 

Łódź. dnia 13 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Adam LajcodzlitskL 

" Do akt Nr. 2130/1930 rf~" 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Powia towego w Ł o 
dzi. TOMASZ CliORZKLSKI, zatniesz- dzi, TOMASZ CI10RZELSKI. zamiesz
ka ły w Łodzi, p rzy ulicv Sienkiewicz* kały w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie a r t 1030 U. P . C , Nr. 67. ha zasadzie art . 1030 U. P . C 
ogłasza, że w dniu 24 kwietnia 1931 r* ogłasza; że w dniu 24 kwietnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi n rzv ulicy od godz. 10 rano w Łodzi p rzy ul icy 
11-go Listopada Nr. 32, odbędzie sie Piot rkowskiej Nr. 17, odbcdzle się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- sprzedaż z prze targu publicznego ru
chomości, należących do Isela Gryń- chomości, należących do StamM iwa 
sztelna i składających sie z meWI. o-Kroczki 1 składających sie z 150 k r z e -
szacowanych na sume Zl. 1.200.- zgo- seł. lampy projekcyjnej kinematograf.-
dnie z a r t 1070 U. P . C. niżej ceny cznej i apara tu kinematograficznego, 
szacunku* o s z a c o w a n y c h na sume Zl. 7.000.— 

Łódź. dnia 21 marca 1931 r. Łódź. dnia 7 kwietnia 1931 r 
Komornik: Tomasz Cborzelskl. Komornik : Tomasz Cborzelskl . •{ 

Szykowne Paryżanki iawdrtecra|a twą 
iwieią, delikatna cerę codziennemu uży
waniu mydła PALMOUVE, poleconego 
przet 23,723 specjalistów kosmetyczek 

całego iw.*.* ^ swym gabinetem kosme

tycznym, myjąc sie. mydłem 
P A L M O L I V E , Tłuszcze roślinne, które mydło to zawiera, są 
bezpieczne w użyciu i działają łagodząco na skórę". 

Już od czasów królowej Kleopatry, piękne kobiety znały wartości 
kosmetyczne olei z palm i oliwek. Z tych to właśnie olei zro
bione jest mydło PALMOLIN/E. One to nadają mu charakte
rystyczny zielony kolor i miły capach. 

Oryginalne mydło P A l M O U V E 
|e*t obecnie wyrabiane w Polsce. 
Sprzedaje »łą Je tylko w rtefonem 
opakowaniu i napisem PALMOUVE 
atolem' literami no ciernej opasce. 

Colgate * Pa1motIve Sp i o. ex \ 
W * r $ * # e i , Rymarska No. 6. * 

. .O jedno tylko proszę wszystkie moje klienfkt - mówi Mass* e» 
niech Pani nie używa innego mydła prócz P A L M O L W E , 
I te z pań. które się tego polecenia trzymają, odnoszą naj-
lepsze rezultaty z naszych specjalnych zabiegów. Każda kobieta 
powinna współpracować 

Zł. 1.20 

Właściciel najbardziej arys>eWra*y—' 
nego Salon de 8eav«e w Pery*eV 

• 6. aee Oaaeee. *e»te* 

/ 

Dźwiękowe 

g R A N D 

Dzlf l dni hi!(]etA. 
Pocz przedst. o g. 4 po poł.-
ost. o g. 10.15 w, w sob. 
i niedz pocz. o g 11 w ooł. 
ost. o g 10. 15 w Ceny miejsc 
na pierwsze seanse od 1 zł., 
na porankach p*> 75 cr. i 1 zł. 

.TrzyhrnfnB WbibIb' 
zreal-żowana w przeróbce filmowej przez 
teżyseia *VMora Fleming*, twórcy .Nie-

potrzbnego C łjaieka" p. t. 

„ T R Y U M F 
M I Ł O Ś C I " 
Miłość dwojga młodych ludzi odrębnego 

wygnania. 
— W rotach głównych: • = 

Nancy Car r o i l v Charles Rogers, 
J. Farreli Mc D o n a l d , Bernard 

Gorcey. 

Uszy Dźwiękowy Klno-Teatr w Łodzi 

„ S P L E N D I D " *\ 
immmmmmmmmmmmmmm N a r u t o w i c z a 20 immmwasmmmmmaumm 

Dziś i dni następnych! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwięhowe. Największa sensacja dniał 
Pierwszy film, który mauje w prawdziwych barwa h gehennę szarego 

i łmer/a rosyjskiego SKAZANEGO NIEWINNIE NA aMIER*.. 
Tragi zne dzieje .'osyKk>ego żołnierza więzionego w niemieckim obozie 

DLA JEnCuW WOJENNYCH. 

SPÓR 0 SIERŻANTA GRISZĘ 
Film osnuty na He powieści ARNOLDA ZWĘIGA, pód tym samym 

tytułem, która porusz>ła umysły całego kulturalne.o świata. 
\mmsmsmmmommam W rolach głównych: Mmnmmmmnnmm 

C H E S T E R M O R R I S . Betty C O M P S O N 
P . « , . . H . g . « , 5 . z ł < 1 > „ ] j 5 0 i 2... iz.50. Ceny miejsc zniżone 

Dr. med. 

«J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(istma. pokrzywka, arlrelyzm. itinatim) 
Ul. 6-90 Sierpnia 22 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyirou :e w dni powszednie 
godziny od 6-ci do7-ei. — w niedziele i święta 

od godz. 11-ej do U-eJ 

Dziś i dni 
następnych! 

Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie mówiony 

U W I E D Z I O N A " 
(BIAŁE NIEWOLNICE) 

W e d ł i i a s c e n a r i u s z a A n a t o l a S t e r n a I L e o B e l m o n t a . 
* R e ż y e e r j a M i c h a ł a W a s z y f t s k l e g o . 

• O H B R W rolach głównych: H n m n 

Marla Malicki. Krystyna hiiin. K. Jmin-Sicmskl. Uniki Sawan 
T a d e u s z Olsza , Czes ław SKon ieczny . S t a n i s ł a w SielaftsKt i inni. 

M 1 ) n C z a r W l o « n y M - Z a c h w y c a ł e ś groteska rysunkowa, ilustrująca 

• przebudzenie eie przyrody na wiosnę. 
• 2 ) „ T ę t n o P o l s k i e g o M a n c h e s t e r u * — Garść wrazen z życia 

•W Łodzi. Real iza A. Ford. Scenariusz S. Grodzieński. 
Początek seansów o eodz, 4-el po po*, w niedziele, soboty o tfodz. 12-et w południe 
Leny m . e s c na pierwsze feanee od 1 zł., w sob. i n ę d z . od 1 2 - 3 po 75 gr. i 1 zł. 

file:///mmsmsmmmommam
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DOKTÓR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8 - 2 przed p . i od 5 - 6 

wniedzielc i święta od godz. 9—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia . 

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 44, telefon 167*45 

przyjmuje cykl inowanic . d ru towanie , 
f ro terowanie oraz sprzą tan ie biur . po
kot. Czyszczen ie s z y b . 

Bi. u l . J. PI. B a r c i ń s h i 
INSTYTUT RENTGENOWSKI . 

Leczenie n o w o t w o r ó w złoś l iwych. P r z e 
świet lania 1 fotografie ren tgenowskie 
w instytucie i w mieszkaniu pacjenta, 

u l . 1 1 - g o L i s t o p a d a 2 0 , 
t e l 2 1 4 - 5 0 

przyjmuje codz. 4 ! / j—8. 

DBAKOWENA 

PIGUŁKI KOWENA 

Nasiona wszelkie pierwsze) fj 
jakości* p i ry tem 

m narzędzia 1 przy
rządy ogrodmczo-pszczelnicze, oraz 
nawozy i p r epa ra ty chemiczne dla 

celów ogrodniczych polecała: 

Składy L. Jasińskiego 
prowadzona od 1870 r, 

w Łodzi, A n d r z e j a 10 tel. 168-56 
w Łęczycy. P o / n a ń s H a 30 tel. 125 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Z Granitu, Marmuru, 
Piaskowca i Mozaiki 
w y k o n y w a m wszelkie roboty wchodzące w za
k re s kamien ia rs twa , a mianowicie: W y m u r o w a 
nie grobów. Pomniki , Sarkofagi, Chrzcstnlcc . 
Tablice pamią tkowe i wszelkiego rodzaju mo
numenty jako też wszelkie roboty budowlane , 
schody, pa rape ty , p ły ty bufetowe, tablice fir
mowe, tablice rozdzielcze dla elektrotechniki , 

podłogi z mozaiki i t. p . 
Najs ta rszy mie jscowy 

ZAKŁAD KAMIENIARSKO-RZlfŹBIARSKI 

HERMAN PFITZNER 
Łódz, Cmen ta rna 15, tel. 171-21. 

a/Ki 
toA&yS*ALNł£ 

'Laboratorium Chem.rarm. 

ŁÓDŹ. GŁOWNA 5 0 

• • • • • 

Poszukujemy 
80 roi gazy w bandażach 24 nitkowej 

240 m. długości 120 cm. szerokości . 
300 sztuk gazy w bandażach 24 nitkowej 

40 o . długości 120 cm. szerokości. 
600 sztuk tomponow 20 nitkowych 

40 ro. długości 100 cm. szerokości. 
2000 kg. bandażowej waty w taflach. 
Najtańsze oferty z próbami i re fe rendami o dobrej 
gwarancji . Nadające sie oferty pod W, L, 974 

przesłać Rudolf Mosse, Gdańsk, 

O G Ł O S Z E N I £ . 
Sędzia Komisarz nadzoru sądowego nad fir

mą „Mendel Berl iński" (Łódź, Cegielniana 68) 
podaje do wiadomości, że na dzień 29 kwietnia 
1931 roku o godz. 1-ej po poł, wyznaczony ZK>-
• ia ł w Sądzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dą
browskiego Nr, 5), pokój 15, termin ogólnego 
zgrom a dz eni a wierzyć i e 1 i firmy nadzorowane j t 

którzy zostali wpisani na listę wierzycieli sp raw
dzonych. 

Zgromadzenie mieć będzie następujący po
rządek dzienny: 1) złożenie sprawozdania przez 
nadzorców sądowych: 2} odczytanie propozycji 
układowych oraz dyskusja nad niemi-; 3) gloso* 
Wanta nad układom zapobiegawczym. 

Sędzia Komisarz: 
( - ) MICHAŁ KON, Sędzia Handlowy. 

Za zgodność— Nadzorcy sądowi: 
S T E F A N ŁASKI, A d w o k a t 
TEODOR W A H L M A N , Kupiec. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firtmy 

..Saroueila Zundla Chencińskicgo*', na mocy ar t , 
502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłoś
ci, aby w terminie 40-dniowym od dnia (niniejsze-
go ogłoszenia, stawili się osobiście lub przez 
pelnomocnikó-.s- z dowodami usprawicdlfwiającc-
mi ich wierzytelności w kancelarj i jego przy uli
cy Żeromskiego Nr. 77/79 w Łodzi, w godzinach 
od 6 — 8, celem oświadczenia z jakiego tytułu 
i d o jafcricj sumy są wierzycielami masy upadłoś
ci ' i złożenia tmi lub w kancelarj i Wydzia łu III 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytułów 
s-wych wierzytelności 

Sprawdzen ie wierzytelności na mocy a r t . 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
w dniu 10 czerwca 1931 roku o godz. 12 w poł . 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale Ul 
Handlowym przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5, po -

Posady 

POSZUKUJĘ nianię do 2-lctniego dzie 
cka z dobrcmi świadec twami , Dr. Ru-
binlicht, Pi łsudskiego (Wschodnia) 23. 

MŁODA panna, wyksz ta ł cona , zdolna, 
pracowi ta , posiada pewną p r ak tykę 
biurową, szuka jakiegokolwiek zajęcia 
Oferty do adm. sub „D. A." 

POTRZEBNA panna do bufetu tea t ra l 
nego. W i a d o m o ś ć : 6-go Sierpnia 2 9 , 
Janina G r y g o w s k a . Od 10 rano do 4-ej 
po J^e jH^lH: 

AGENCI do s p r z e d a ż y w y ż y m a c z e k 
na r a ty potrzebni . T o w a r z y s t w o dla 
Handlu i P r z e m y s ł u ,.ALB1S", P io t r 
k o w s k a 79. 

| K R A W C O W A zdolna z n o w o c z e s n y m 
kro jem poszukuje zajęcia w zamoż
nym domu. Pus t a 29, m. 23. | 

MŁODY człowiek poszukuje jakiejkol
wiek p r a c y w magazyn ie ubrań, Buz-
niczna 7, Zwyciclski Henoch. 

P O R T J E R z por t jerskiemi świadec
twami może sie zgłosić. St. Wólczań
ska Nr. 6, 11—1. 

FRYZJERKA z powodu zmiany, po
szukuje p racy . Of. pod „Fryz je rka 1 4 do 
adm. „Rcpubiliki". 

I Rozmaite 
kój Nr, 15 

Syndyk tymczasowy: 
ZYGMUNT ALBRECHT. 

A d w o k a t 

Ha WIOSNĘ!!! LATO!!! 
REFORMY, fisi. kombinacje , haleczki 
dla doros łych i dzieci! P o cenach ba
jecznie niskich z naj lepszych mate r i a 
łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrków-

t ska 71, w podwórzu na p rawo . Repcra 
i cja wszelkich w y r . t ryk i dz ianych 

MASZYNY do obróbki d r z e w a znanej 
świa towej fabryki „G. F . " Szwajca r i a , 
na dogodnych w a r u n k a c h o t r z y m a ć 
można p r z e z Genera lnego P r z e d s t a w i 
'cielą Herszkowicza , W a r s z a w a , Złota 
Nr. 52, telcf. 261-12. 22 

przy ul. Moniuszki SAMOCHODU pófcięfcarowego w do* 
N r * 4 b r y m stanie poszukuję, Piotrkowska 

L O K A L 

Wiadomość WYKWALIFIKOWANY nauczyciel n> 
teL 100-40 Ibót ręcznych (rysunków) (absolwent 

K X > 0 O 0 © 0 O O O 0 O 0 0 P a ń s t w o w e g o Ins tytutu Robót Ręcz-
nych w W a r s z a w i e ) — obejmie od 
wrześn ia p r acę w szkole średniej. — iWkJkmWmm^mmKmmmmmmmsZKfK, biurko, k redens , o tomana, o- MIESZKANIE 1 2 i pokój z kuchnią ZgłoTzenia"rP7asza 7i7'Ve7ować do KUDnO i Sprzedaż I k a z y i , 1 , e sp rzedam. Andrzeja 33, m. 3. oddani za raz . Różana 10, dojazd 14. nrfminUłra*n „Republiki", P io t rkowska 

r I Z P O W O D U w y p a d k u sp rzedam sklep SŁONECZNY, ładny umeblowany po- 49. pod „Nauczyciel robót ręcznych" . 
WmmmmmWmtwmmmWmWmmm pokój, obecnie pralnia chemiczna na kój z balkonem dla 1—2 osób, Kiliń- " " 

SPRZEDAM n o M mnrnW9nv 3 nn Chojnach, W i a d o m o ś ć : .ul . Nawro t 89 skiego 114, m. 6. 5.000 Z Ł O T Y C H poszukuję na hypo-
k o j e w d n ? Ż ó r a w i a 7 w p r a l n h MIESZKANIA, lokale b iu rowe i fabry- ^ A . ^ J ? ^ ^ ? * ^ 6 k ? m . o r 

Doktór 

Klinger 
S P E C . CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I W Ł O S Ó W . 

A n c f c r z t t l a 2. l e i . 1 3 2 - 2 8 
Przy jmuje od 9—11 i 5—8. 
w niedziele i świę ta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, P i o t r k o w s k a 62. 

MONETY z ło te i s r eb rne , s ta re , o raz 
medale ze zbioru sprzedam. Ofer ty do 
administracj i „Repuoliki" sub. „Numiz
ma ty" . 

Lokale 

czne, pokoje umeblowane z klatki n £ m dużego domu. Oferty do admin. 
schodowej , w e wszys tk ich kierunkach ..Republiki sub. „Sumienny". 
miasta poleca biuro .Polruch". AK Ko- p 

ściuszki 27, tel. 141-01. _ ; ELIZA ma Itst w admln. 

POSZUKUJĘ pokoju na godziny popo- 'rSSTC *• 
„Republiki". 

ROLWAG1 po cenach p rzys tępnych do tudniowe. Ofer ty : „Wejśc ie nfekrępu-'cn mn 7 i N A n p n r w « ł r * ™ . . • 

sprzedania . W i a d o m o ś ć : Cegielniana UMEBLOWANY s łoneczny pokój fron cc" do adm. „Republiki". lt7\?r,i,t , . ^ L , iZSf 
B i n W S l e m t o k l . t owy z balkonem z całodzlennem u- P 0 1 ( Ó J umeb lowany frontowy, n iekrę- l l i y ^ S - e j T i e c z ó r K l V 

POKÓJ frontowy komfor towo umeblo* Baaaaaa^nam^aaamODHnaaBaaaaaaaal W Y 2 drzewa mahoniowego. 
S K L E P kolon . - spożywczy dobrze pro- w a n y , świa t ło e lektyczne, wejśc ie o-
sperujący, okazyjnie do sprzedania . — sobne, do wynajęc ia . Gdańska 135, 
W i a d o m o ś ć w administracj i Republiki, m. 6. 17. i Nauka I wychowanie 

Dr* m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

TeL 181-83 
Specjalista c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o -
c z o p ł c i o u / y c h . 

Leczenie światłem: 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
p ą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8,30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

D r . m e d . 

Niewiaźski 
powrócił 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul, A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie-

e i Święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań . 

leka ysta 

PiotrKowsRa51 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

C h o r . s k ó r n e I 
w e n e r y c z n e 

przyjmuje od 7-9 w 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

Świeże 
szparagi 

wprost z plantacji 
w większych iloś

ciach codziennie 
podczas sezonu do-
starczalne. Oferty 
pod 1078 „Kosmos" 
Poznań. Zwierzy

niecka 6. 

DOM na rożny t r z y p i ę t r o w y sp rzedam P O K Ó J umeb lowany z n iekrępującem 
w k tó rym sic mieści siedem interesów, wejśc iem i wspó lny dla pana od za raz U U Z I L L A M lekcyj elektrotechniki , ma-
dzielnica Staromiejska , do kupna zł. do oddania. W i a d o m o ś ć w sklepie spo- ' tematyki i j ęzyka niemieckiego. Piotr-
100.000. W i a d o m o ś ć : Zielna 4. ż y w c z y m , Sienkiewicza 35. 31 kowska 103, m. 37. 30 

SKRADZIONO wekse l na zł. 68.— pł. 
15/V-31 r.. W y s t a w c a Antoni Defin. 
Niniejszy wekse l unieważniam. Kolo-
dzlefczvk S tan i s ława , P io t rkowska 3. 

Zagubione dokum. 

ZUSMAN Hersz 
wojskowa P . K, 
rocznika 1903. 

zagubił ks iążeczkę 
U. Tomaszów-Maz . . 

Duży dwuokienny 
i i b n i » k « m ' Z A G I N I O N O świadec two p r z e m y s ł o w e 
I / Klll nillfrW k l - " a r 1 9 3 1 w y d a n e przez II Kasę. 

( ^ . S k a r b o w ą w Łodzi na imię Józefa Ro-
z oddzielnem we j - zenbe rga , Łódź, Wolbo r ska 33. Za-
ścicm do wynajęcia s t rzeżenie uczynione^ 

Żeromskiego 22 
m. 14, front III 'ZGUBIONO legi tymację szkolną na 

P*,nazwisko Eug. Kołodziejczyka, ucz. 
Pańs tw . Szk. Włókiennicze j . 

Dr. med. WITESKA Eugenja, Marcina I I , zgu-
biła książeczkę Kasy chorych Nr. 

2i 140545, dowód tożsamości , fotografię, 
13 zł. gotówką o raz różne papie ry . 

przeprowadziła 
się na 

ul. Piotrkowska 200 
(róg Pustej) 

przyjmuje w choro
bach skórnych i wc 

nerycznych tylko 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 8 

po południu. 

MIECZYSŁAW Aleksandrowicz , zagu
bił legi tymację zapomogową L. 35976. 
Bra t e r ska 44. 

i inne, suknie tr ikotinowe i t. p 
przyimuje do reperacji, 

ul. 6 - g o S i e r o n l a 7 6 , III piętro 
Tanio , bo w prywatnem mieszkaniu 
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Prenumerata „II Republiki,, iDg łozsen i a : 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 JT~ 
za odnoszenie do domu 40 gr.t z p rzesy łka pocz 1 

towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Exprcss* 
i „Republ iki" w r a z z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr . za wie rsz mi l imetrowy (na s t n n i c 10-szpal t ) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA S I R . I-ej zł 2.— za wiersz mil imetrowy, (na skronie 4-szpalt.) 
NhKROLOGI: 40 gr. za wie rsz mil imetrowy (na s t r . ^ .szp. ) . Zaręcz 

zaślub, po tekście 10 zł. Z a miejsce zastrzeżorTc specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c . 
zagraniczne o 10C oroc. drożej Za te rminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej . Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia a d w o k a t ó w ryczał tem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ue 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic p ie rwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samej t reści co p ie rwsze — 
Omyłki, k tóre zasadniczo i.ie zmieniają* treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapła ty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odujw. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z OST. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


